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Niedziela, 22. Marca 1903. 


Rok 98. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Aduinistracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanua |. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnetrznych, zamia- 
nowal lekarzy powiatowych: dr. Wineentego 
Nycza i dr. Zenona Frydmanna, star- 
szymi lekarzami powiatowymi w Galicyi. 


P. Namiestnik przeniósł komisarzy po- 
wiatowych: Edmunda Stanisławskiego 
z Kamionki do Złoczowa, dr. Karola Ma- 
tyasa z Limanowej do Bochni i dr. Broni- 
sława Kwiatkowskiego z Rohatyna do 
Mielca; koncypistów Namiestnictwa: Igna- 
cego Kukawskiego ze Złoczowa do Ro- 
hatyna i Stanisława Łukaszewskiego 
z Ropczye do Limanowej, oraz praktykanta 
konceptowego e. k. Namiestnictwa, Eugeniu- 
szą Strzyżowskiego ze Lwowa do Ka- 
mionki. 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA 


Nm Na — m 


Lwów, 21 marca. 


-Wsród ludności polskiej w cesarstwie 
niemieckiem, w przewidywaniu ciężkich za- 
basów. jakie oczekują ją przy zbliżających 
Się wyborach do parlamentu i sejmu pru- 
skiego, już od pewnego czasu objawia się rneh 
gorączkowy zmierzający do możliwego skon- 
solidowania sił narodowych i utrzymania 
przynajmniej dotychczasowego Stanu posia- 
dania. Przed kilkoma dniami odbyło się w 
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„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


| Poznaniu walne zebranie delegatów Księstwa 


Poznańskiego. Głównym przedmiotem obrad 
był przedstawiony przez komitet prowinceyo- 
nalny projekt nowego regulaminu wybor- 
czego. Zmiany, których domaga się komitet, 
są wcale poważne i rozszerzają jego kompe- 
tencye pod niejednym względem. A miano- 
wicie zadaniem komitetu jako najwyższej 
władzy wyborczej, ma być kierowanie wybo- 
rami nie tylko do parlamentu i do sejmu, 
lecz również i do rad miejskich i prowin- 
cyonalnych, do kas chorych i sądów rękodziel- 
niezych. Aeh 

Następnie do jego obowiązków ma na- 
leżeć utworzenie biura informacyjnego mają- 
cego zbierać dla uzytku członków kół posel- 
skich i innych polskich reprezentacji, wsze|- 
kiego rodzaju autentyczne t. j. poprzednio 
Sprawdzone materyały, tyczące się prze- 
biegu kampanii wyborczej, naruszenia prze- 
pisów prawnych i wszelkich innych nie- 
prawidłowości. } 3 

Obok tego przyjęto sympatycznie wniosek 
postawiony przez posła Chrzanowskiego a to 
na życzenie i z polecenia miejskiego komi- 
tetu poznańskiego, który to wniosek nadaje 
wszystkim miastom 1 miasteczkom Księstwa 
liczącym ponad 5.000 ludności, prawo wysy- 
lania na zebrania delegatów osobnego dele- 
gata. P. Chrzanowski uzasadniając swój wnio- 
sek zwracał przedewszystkiem uwagę wal- 
nego zebrania na smutny, ale niezaprzeczo- 
ny fakt, że w licznych okręgach wyborczych 
liczba głosów polskich przy wyborach poli 
tyczuych zamiast się zwiększać stale się 
zmniejsza, eo zdaniem ludzi znających do- 
brze miejscowe stosunki, tem jedynie da się 
wytłómaczyć. że po miastach I miasteczkach 
agitacya wyborcza prowadzi się ospale. Otóż 
celem zaradzenia temu, należy żywiołom 
mieszezańskim zapewnić większą, aniżeli do- 
tąd samodzielność. Ta samodzielność może 
stać się dla nich silną podnietą do rozwi- 
meca żywszej agitacyi i do sumienniejszego, 
aniżeli dotąd spełniania obowiązków polskie- 
go wyborcy. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8K, 
miesiecznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie I2 K. kwartalnie 6 K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

Drzewędnik naukowy | literaski*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerają od 1 stycznia do końca czerwca lub | 
od 1 lipea do końca grudnia, óćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. | 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 14 hal., 
kilkorazowe po I2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i lięzbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary patitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmaana |. 9. i w biurze Lu- 
dwika Plokna mi. Karola Ludwika |. 9; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 


de Varenne. 


Ważna rola przy najbliższych wybo- | Liczbę przebywających w tych prowincyach 


rach przypadnie żywiołowi polskiemu w 
Westfalii i nad Renem. Tu robotnik i rze- 
mieślnik polski rozstrzygać będzie o losie 
wyborów w czterech okręgach: Essen, Duis- 
burg-Ruhrort, Bochum-Gelsenkirchen-Hattin- 
gen i Dortmund-Hórde, to przyznają wszyst- 
kie tamtejsze dzienniki. Polacy tamtejsi ob- 
stają stanowczo przy tem, ażeby ze względu 
na dotychczasowe lekceważenie skarg pol- 
skich w kwestyi lepszego duszpasterstwa, 
wstrzymano się albo zupełnie od głosowania, 
albo oddano swe głosy kandydatowi polskie- 
mu. Organ przebywających w Westfalii Po. 
laków Wiarus Polski stawia stronnictwu cen- 
trowemu na wypadek kompromisu następu- 
jące warunki: 1. centrum zapewnia Polakom 
stałe duszpasterstwo w polskim języku; 2. 
centrum postara się o to, aby w Poznańskiem 
katolicy niemieccy głosowali na polskich 
kandydatów; 3. na Górnym Szłąsku zrzeka 
się centrum własnych kandydatów i popiera 
kandydatów polskiego „Towarzystwa wybor- 
czego“; 4. centrum zobowiązuje się, popierać 
Polaków w walce przeciwko wrogiej im po- 
lityce i to nietylko słowem, ale i czynem. 

Organ centrum nadreńskiego Kölnische 
Volkszeitung oświadcza, że program ten jest 
dla stronnictwa centrowego niemożliwy. Ró- 
wnocześnie jednak rozbiera każdy poszcze- 
gólny jego punkt, z czego jak najdubitniej 
wynika, jak bardzo stronnictwu temu zależy 
na tosach poiskich. 

'= O dalszej taktyce Polaków w Westfalii 
i nad Renem ma rozstrzygnąć ogólny wiec 
wy porców polskich zwołany na jutrzejszą nie- 
dzielę do Bochum. Na wiecu omówiony bę- 
dzie szezegółowo stosunek Polaków na ob- 
czyźnie do stronnictwa centrum i do innych 
stronnietw niemieckich oraz uchwalone będą 
odpowiednie rezolucye. Wiee zwołuje „głó- 
wny komitet wyborczy polski“. s 
„.  Bilny ruch przedwyborezy objawia się 
Już nie tylko wśród ludności polskiej na 
Górnym Śziąska i w Westfalii, lecz nawet 


| w Saksonii, Brunswiku i Hanowerskiem. — 


stale Polaków oceniają na 50 do 60 tysięcy, 
latem jednakowoż liczba zwiększa się do 180 
tysięcy. Zastęp ten może w każdym razie, 
o ile postępować będzie solidarnie, wywrzeć 
pewien wpływ na rezultat wyborów i spara- 
fiżować niejedną wrogą Polakom kandydaturę. 


Rada Państwa. 


z 


td 


(Dalszy ciag telefonicznego sprawozdania 
posiedzemiu aby posłów Rady państwa w dniu 


20 b. m.), 


Pierwsze czytanie przedłożeń 
ugodowych. 


Wiedeń, 21 marca. W dyskusyi nad 
przedłożeniami ugodowemi przemawiał wezo- 
raj po krótkim wywodzie p. Metala p. Bian- 
kini. Rozpoczął po chorwacku, mówiąc na- 
stępnie po niemiecku, zaznaczył, że dualizm 
jest największem nieszczęściem Dynastyi Habs- 
burgów i nieszczęściem Chorwatów, którzy i 
w Austryi i na Węgrzech są uciskani. 

Z kolei zabrał głos poseł dr. Głąbiń- 
ski. Sądzi on, że obecna chwila nie jest od- 
powiednią dla parlamentarnego traktowania 
sprawy ugodowej, a to z powodu dziwnego 
nastroju, wywołanego stosunkami w węgier- 
skim parlamencie i dążeniami wpływowego 
politycznego stronnictwa węgierskiego do zu- 
pełnego politycznego rożdziału z Austryą. 
Dążenie to, tkwiące w ideach narodowych 
węgierskich, musi być wzięte także w ra- 
chubę w polityce austryackiej. Jesteśmy pod 
wrażeniem, że polityczny związek z Węgra- 
mi może się wkrótce zerwać, eo nas niezbyt 
przychylnie usposabia dla sprawy ugodowej. 
Naj wybitniejszą cechą przedłożeń ugodowych 
jest nie to, eo one zawierają, lecz raczej to, 
czego nie zawierają: razi w nich ciasny wi- 
dnokrąg w pojmowaniu ekonomicznej wspól- 
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O MITRE HOSPODARSKA. 


Powieść historyczna z XVI. stwecia 
PRZEZ 


TEODORA JESKE-CHOINSKIEGO. 


TII. 


(Ciąg dalszy). 


Smutek nadchodzącej śmierci zgasił ra- 
dość życia w lesie, na polach, na łąkach i 
smutek ocienił czoło, oczy jasnowłosej dzie- 
wczyny. 

Już dwa lata minęły od czasu, kiedy 
żegnała słowem życzliwem i ciepłym uści- 
skiem ręki dwornego cudzoziemca, z którego 
ust płynęła mowa miodowa, z którego oczu 
tryskały promienie tak jasne, że wnikały do 
najskrytszych tajników serca białogłowskie- 
go. Czyby te bystre, mądre oczy nie wyczy- 
tały nie w jej spojrzeniach wstydliwych, nie 
w jej uśmiechach dziewczęcych ? 

Siła wody popłynęło od tego Czasu ło- 
żyskiem Wisły do Gdańska, do morza, sia 
godzin, dni, tygodni, szarych, jako w18czory 
samotne, męczących, jako noce bezsenne, ZA” 
padły na zawsze w cienie przeszłości, A 0 
niego nie było wieści. 

Dokoła niej, bogatej dziedziezki, córki 
pana Marcina Zborowskiego, krążyła, tło- 
czyła się ciągle zgraja możnych panów, wy- 
eiągających ręce pożądliwe po jej wiano, pè- 
rantelę i urodę. Pam Jan Chodkiewicz, stol- 


nik litewski, późniejszy kasztelan wileński, 
najwyższy starosta ziem żmudzkich i inflant- 
skich, pokłonił się już o nią dwa razy panu 
ojeu. Ale ona odpowiadała, że jej pieśpie- 
szno na ślubny kobierzec, że jej dobrze pod 
dachem rodzicielów. 

Trzy młodsze od niej siostry sprzysię- 
gły się już dożywotnie z mężami, — wesoła 
zawsze Zosia z Ostrorogiem na Lwówku, po- 
wazna z przyrodzenia llżbieta z Tarnow- 
skim na Rzemieniu, czarnooka Basia ze Sta- 
dniekim ze Zmigroda na Dubiecku. Świeżo 
upieczone mężateczki drwiły z niej, że bę- 
dzie siala rutkę po niewczasie, a ona znosiła 
cierpliwie gniew pana ojca i drwiny sióstr 
i.... czekała. 

Mówiły jej siostry, że ezeka na ten 
wiatr, eo w polu wieje, na te ogniki, które 
błądzą na błotach zborowskich, niepochwy- 
tne, zdradliwe. Bo gdzież był jej wybrany? 
Tylko głuche wieści nadchodziły o nim do 
Polski. Pan wojewoda Sieniawski opowiadał 
w Krakowie, że widział go zeszłego roku w 
Soczawie, na dworze hospodara wołoskiego ; 
pan kanclerz Ocieski spotkał go niedawno w 
Siedmiogrodzie, u nieboszczki królowej Iza- 
beli. Z „Węgier do Polski tak blisko... Dla- 
czego nie przypomniał sobie Zborowa? 

Szły oczy panny Krystyny Zborowskiej 
przez dolinę Wisły ku Tatrom i wpatrzyły 
się w śpiących olbrzymów z taką siłą, z ta- 
ką pożądliwością, jakby chciały przebić ich 
wnętrzności. Ale potężna straż graniczna nie 
rozwarła swoich bram, aby przepuścić tęskny 
wzrok dziewczyny na stronę węgierską. 

Ująwszy wodze, spuściła się kasztelan- 
ka wolno z góry Magierowej w rozległą, pła- 
ską kotlinę, w której na tle zrudziałych łąk 
i błot czerniły się ruiny zamku myśliw- 
skiego. 

Pogrążona w myślach, nie zauważyła, 
iż na drogę, prowadzącą do Stopnicy, wysy- 
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Dopiero gdy siwosz jej, strzygąc uszami, za- 
rżał radośnie, podniosła głowę. 

Spokojna dotąd droga rozbrzmiała na- 
gle dzikimi okrzykami, zadudniła tętentem 
cwałujących koni. A szybkością trąby po- 
wietrznej zbliżał się do kasztelanki gęsty tu- 
man kurzu. 

Jeszcze panna Krystyna, zdumiona wrza- 
wą, nie zdążyła ściągnąć cugli, aby zejść z 
drogi szalonym jeźdzeom, kiedy ją zewsząd 
otoczyły łby końskie, łuki i oszezepy. 

W jasyr, Krysię! -— wołał głos 
chłopięcy wśród powszechnego śmiechu całej 
gromady. 

Teraz dopiero, gdy kurz nieco opadł, 
poznała kasztelanka najmłodszych swoich 
braci, Samuela i Krzysztofa, którzy, przy- 
padlszy pierwsi do niej, ujęli jej konia za 
cugle, wywijając groźnie małymi łukami. 

— Okup, albo jasyr! — krzyczał dwu- 
nastoletni Samuel, eułopiee rozwinięty nad 
swoje lata. smagły, czarnowłosy, śniady na 
twarzy z gorejącemi oczami gwaltownego tem- 
peramentu. 

A zgraja, otaczająca małych Zborow- 
skich, krewni ich ze strony ojca i matki, 
Tęczyńscy. Lanckorońscy, Szydłowieccy, Ko- 
narscy, Choińsey, darła się jak opętana z 
wielką radością : 

— Hu, hu! W jasyr Krysię! 

Konie, oszołomione piekielną wrzawą, 
wspinały się, parskały, powiększając zaimie- 
szanie. 

— Qzy was bies opętał! — odezwała 
się kasztelanka, oprzytomniawszy nieco. — 
Rogi wyrastają dzieckom na swobodzie. 

— My nie dziecka, my zaeni rycerze, 
co ciągną na Tatarzyna. Dawaj okup, abo 
pójdziesz z nami na postronku do lasu. 

To rzekłszy, uderzył Samuelek wspina- 
jącego się konia siostry z taką siłą pięścią 
w łeb, że klacz opadła odrazu na cztery no- 


pała się z bramy zamku gromadka jeźdzeów. | gi, stęknąwszy, jak człowiek. 


Dwunastoletni rycerze aż klasnęli w 
dłonie na widok tej siły ` spojrzeli na towa- 
rzysza wzrokiem pełnym czci i podziwu. 

Ale panna Krystyna oburzyła się: 

— Miłego siwka mi poniewierasz ? — 
odezwała się z gniewem. — Daremnie wie- 
dzie cię pan Drohojowski ku dobrym, dwor- 
nym obyczajom. Puszczaj eugle, bo poskarżę 
się panu ojcu i będziesz siedział w koszu, ja- 
ko pacholę rozpustne. 

Groźba jednak nie przeraziła Samuelka, 
który wiedział, że był pieszezonem dzieckiem 
kasztelana. 


— Nie puszczę bez okupu — odparł. 
— Jakiego-li okupu pożądasz? — za- 


wolała kasztelanka głosem podrażnionym, wi- 
dząc, że nie pozbędzie się groźbą upartego 
chłopca. 

— W komorze twojej wisi spódnica z 
błękitnego altembasu. Potrzeba nam tej spó- 
dniey na proporczyki. Będziemy się bawili w 
wojnę. Dawaj spódnicę! 

— Dawaj spódnicę! — wtórowała cała 
zgraja Samusiowi z wielką ochotą. 

Byli to wszystko chłopey, którzy wy- 
dostali się na kilka tygodni z pod opieki 
swoich ochmistrzów i nauczycielów. 

Dwa razy do roku wysyłali bliżsi i dalsi 
krewni pana krakowskiego latorośle swoje 
na dwór głowy rodziny, możniejsi, aby się 
przypomnieć pierwszemu senatorowi w Rze- 
czypospolitej, ubożsi, aby nie wypaść z łaski 
hojnego magnata. A pan Marcin Zborowski 
przyjmował każdego, choćby najdalszego kre- 
wniaka, chętnem sercem, nie czyniąc różnicy 
pomiędzy bogatym a ubogim. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ności i pojmowaniu wielu spraw, które wy- 
magają ustawowego uregulowania. Ugodę 
należy oceniać z ogólnego stanowiska paí- 
stwowego, a nie wyłącznie ze stanowiska 
ekonomicznego. 

Z tego ogólnego stanowiska traktowali 
Polacy i oceniali sprawy państwowe i nadal 
traktować będą, według możności, jeśli ich 
Rząd nie zmusi do zmiany tego postępo- 
wania. 

Następnie polemizował mowca z pos. 
Romańczukiem, który w swej ostatniej mo- 
wie oświadczył był, że Polacy zgotują Au- 
stryi ten sam los, jaki spotkał Polskę, jeśli 
Polacy będą dalej dopuszczani do kierowni- 
ctwa w polityce. Mowca sądzi, że własne 
smutne doświadczenia przekonały Polaków, iż 
przyczyną upadku Polski był system liberum 
veto i wynikła stąd anarchia w polityce. To 
doświadczenie starają się Polacy zużytkować 
na korzyść życia państwowego w Austryi, 
gdy przeciwnie p. Romańczuk oświadczył w 
komisyi regulaminowej, że ze wszystkich sił 
starać się będzie o zniweczenie projektu u- 
zdrowienia parlamentu austryackiego. 

Mowca oświadcza, że gdyby Polacy, 
którzy zawsze z zaparciem się własnem 
występują w imię interesów ogólno - pan- 
stwowych, kierowali się w obec ugody wzglę- 
dami czysto ekonomicznymi, to musieliby 
głosować przeciwko ugodzie, lecz oni właśnie 
rozpatrują rzecz z wyższego punktu widze- 
nia, oceniają bezustannie jej korzyści i nle- 
korzyści. Mowea krytykował następnie stosun- 
ki, jakie łączą Austryę z Węgrami, a kryty- 
kował je głównie ze stanowiska socyalno- 
politycznego i zaznaczył, że wielkie niebez- 
pieczeństwo grozi pod tym względem, że Wę- 
grzy pozostają w tyle co do naszych usiło- 
wań około podniesienia materyalnego i kul- 
turalnego klas robotniczych, a nadto w tyle 
poza naszemi zarządzeniami socjalno - polity 
cznemi. To samo tyczy się ustawodawstwa kar- 
telowego. Mowea wskazuje na to, że ustawa 
o handlu terminowym zbożem dopóty nie 
będzie miała znaczenia, dopóki podobnej 
ustawy nie ma na Węgrzech. 

W dalszym ciągu wspomniał o stano- 
wisku Węgier w kwestyi cukrowej. W ogóle 
w stosunkach Austryi do Węgier mało oka- 
zuje się ostrożności i nie przewiduje się możli- 
wych sporów oraz załatwiania ich w drodze 
sądu polubownego. Tego dowodem jest mię- 
dzy innymi długoletni spór o Morskie Oko. 
Nie ma również postanowienia, jaki tekst we 
wzajemnych wnowach jest autentyczny na 
wypadek niezgodności tekstu. Mowca wyty- 


USLGA1CIIIO1LI DIĘ SUUSULIRU W Oh w Zzi1u- 
stryi i całej Kuropie. Poddaje ostrej krytyce 
ostatnie oświadczenie Prezesa gabinetu dr. 
Koerbera; powołuje się na argumenty, po- 
dane przez posła Kolischera przeciwko ugo- 
dzie i taryfie cłowej, których to argumen- 
tów nie chce powtarzać. Mowea domaga się 
dalej poparcia dla przemysłu w krajach za- 
niedbanych, decentralizacyi dostaw publi- 
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cznych, tańszego kredytu w Banku austro- 
węgierskim dla producentów i lepszego upo- 
sażenia szkół politechnicznych. 

Polacy muszą stawiać swe żądania wobec 
gabinetu, mimo, że ten gabinet nie opiera 
się na większości w lzbie posłów. — We 
wszystkich stosunkach Austryi widoczny jest 
brak postępu, a nawet wprost cofanie się. — 
Co się tyczy Koła polskiego, to jest ono we 
Wiedniu nie po to — jak sądzą opozycyjni 
posłowie z Galicyi — aby zbierać zaszczyty 
i ordery, ale aby bronić interesów swego 
narodu, a tem samem i interesów Państwa 
(Oklaski), 

P. Wassilko (Rusin) polemizował 
przedewszystkiem z poprzednim mowe% wy- 
rażając „zdziwienie“, że Koło polskie po spo 
kojnej i rzeczowej przemowie dr. Kolische- 
ra, wydelegowało na mowcę t. zw. polskiego 
narodowego demokratę, który występuje ja- 
ko avent prowokacyjny. (Protesty ze strony 
dr. (ląbińskiego). Naród ruski jednak nie 
da się w błąd wprowadzić. Przechodząc do 
samej ugody, p. Wassilko dowodził w dal- 
szym ciągu, że to właściwie b. Prezydent 
Ministrów hr. Badeni, który wyszedł z Koła 
polskiego, a nie dr. Koerber jest autorem o- 
beenego przedłożenia ugodowego. To przed- 
łożenie upośledza przedewszystkiem Bukowi- 
nę, której mowca jest reprezentantem. Ugo- 
da obecna oznacza klęskę Austryi w obec 
Węgrów, zwłaszcza Bukowina wyjdzie źle na 
niej, gdyż Bukowina niema przemysłu, a cła 
na zboże nie stanowią żadnej rekompensaty. 
Mowca ubolewał zwłaszeza z powodu pod- 
wyższenia cła na kukurudzę, która stanowi 
na Bukowinie główne pożywienie najuboż- 
szej ludności. Nakoniee p. Wassilko kryty- 
kował stanowisko P. Prezesa gabinetu dr. 
Koerbera względem Rusinów i oświadczył, 
że Rusini mogliby tylko w takim razie gło- 
sować za ugodą, gdyby dr. Koerber spełnił 
ich żądania narodowe. 

P. Peschka (niem. agraryusz) dowo- 
dził, że wiele najważniejszych żądań rolni- 
ków nie zostało uwzględnionych. Mowca po- 
lemizował z dr. Ellenbogenem, przeczył, ja- 
koby agraryusze byli przeciwni przemysłowi, 
owszem chcą oni isé ręka w rękę z przemy- 
słem. W końcu mowea oświadczył, że agra- 
ryusze będą głosowali przeciw ugodzie. 

P. Fressl (czeski rad.) wywodził na 
podstawie cyfr, że Węgrzy płacą na wspól 
ne wydatki nie 344 pre. ale zaledwo 82:28 
pre. Mowca protestował przeciw prześlado- 
waniu na „Węgrzech niejmadziarskich narodo- 


nie przeciw ugodzie. : 

Na tem dyskusyę zamknięto i wybrano 
mowców generalnych: „za“ p. Schrotta 
(kler. centr.), a „przeciw“ p. Kaisera (niem. 
str. ludowe). 

Po krótkiem przemówieniu generalne- 
go mowcy „za“ Schrotta, zaznaczył general- 


ny mowca „przeciw“ p. Kaiser, że ugody | cześnie pracować. 


nie powinno się dopóty uchwalać, póki ona 
nie będzie przyjęta na Węgrzech. 

Po kilku faktycznych sprostowaniach 
ukończono pierwszeczytanie przed- 
łożeń ugodowych i przekazano je komi- 
syi ugodowej, taryfa zaś ełowa będzie ode- 
słaną do osobnej komisyi ełowej. | 

Na końcu posiedzenia wnieśli pp. Tol- 
linger i tow. interpelacyę do P. Ministra o- 
brony krajowej w sprawie ogłoszonego re- 
skryptu Ministerstwa wojny z 6 b. m. prze- 
ciwko lidze antipojedynkowej. Interpelanci 
wskazują na to, że statuty tej ligi nie koli- 
dują z obowiązkami i honorem nieczynnych 
oficerów. Podobne rozporządzenie byłoby 
wprost popieraniem pojedynków i nie dało- 
by się pogodzić z postanowieniami obowią- 
zującej ustawy karnej. Nie wzmoeniłoby też 
patryotyzmu i ofiarności ludu na dalsze żą- 
dania wojskowe. Interpelanci zapytują P. Mi- 
nistra obrony krajowej, czy istotnie Minister- 
stwo wojny wydało takie rozporządzenie, a 
jeżeli tak jest, jak je pogodzić z oświad- 
czeniem Rządu, złożonem w komisy! wojsko- 
wej i w Izbie posłów co do pojedynków i 
czy P. Minister obrony krajowej gotów użyć 
swego wpływu, aby ten reskrypt został cof- 
nięty. sy 

Na tem posiedzenie o godzinie 9 wie- 
czorem zamknięto. 

Następne we czwartek. 


A a a 


Lkomisyi i ktabów parlamentarnych, 


(Telefonem). 


Wiedeń, 21 marca. Wybrany przez 
komisyę prasową subkomitet. odbył 
wczoraj pierwsze posiedzenie, na którem przy- 
jął wniosek przewodniczącego dr. Grabmay- 
era, aby cały materyał podzielić na 15 grup. 
Po dwu i pół godzinnej dyskusyi załatwiono 
się z pierwszą grupą p. t. „Ogólne postano- 
wienia“, t 

Następne posiedzenie subkomitetu 28go 


m. 

Reichsrathscorrespondenz donosi, że na 
ostatniem posiedzeniu komisyi kolej o- 
wej przyjęto rezolucyę Stwiertni, wzywającą 
Rząd, aby na mających być upaństwowionemi 
kolejach prywatnych wykonywano ścisłą kon- 
trolg co do stanu budowli i utrzymania ko- 
lei, jakoteż co do koniecznych na tych ko- 
lejach inwestycyj. 


a WAU uwa ai Oj. W n)stępla wo wazySunicu 
komisyj, z wyjątkiem komisyi soeyalno-poli- 
tyeznej, gdzie ma wykończyć referat o ubez- 
pieczeniu urzędników prywatnych. 

Poseł Birnreither wystąpił z ko- 
misyi ugodowej, 2 to dlatego, iż upatrzonym 
jest na przewodniczącego komisyi celnej. — 
Obie zaś komisye mają równolegle i równo- 
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NANA O 


„LORD WILFRED* 
(z angielskiego.) 


PNANN= 


XVI. 
(Ciąg dalszy). 


a. 


Mrs. Dawson załatwiła polecenie Wil- 
freda listownie, pisząc do Nellie, ale nie roz- 
pisywała się szczegółowo do córki o tym 
takcie. 

Było to oznaką wielkiego rozsądku ze 
strony tej dobrodusznej, niewykształconej ko- 
biety. Poznała wybornie, jakie powody niat 
ten kapryśny i samowolny, a niesforny mło- 
dzieniec, którego serce miewało szlachetne 
porywy, ale którego postępowanie zależało 
od chwilowego upodobania lab namiętności 
i co zaszło pomiędzy nim, a je) niewinną I 
czułą córką, której zdrowie tyle ucierpiało w 
zeszłym roku z powodu zawodu w miłości. 
wzrastającej w jej sercu bezwiednie, z ro- 
ku na rok, od czasów, gdy jeszcze była 
dzieckiem. 

Biedna dziewczyna, w rozpaczy i opu- 
szczeniu po wyjeździe Athelstonów, wyznała 
wszystko matce. Zwierzyła się w kilku sło- 
wach, pewnej nocy bezsennej, leżąc w go- 
rączce, gdy matka czuwała nad nią. Wdowa 
nie zmuszała córki do wyznań; pocieszała ją 
1 dodawała odwagi serdecznemi słowy, ale 
gdy młoda dziewczyna czuła się o tyle zdro- 
wsZa, że mogła przyjąć gorżkie lekarstwo, 
Mrs. Dawson energiczniej działać zaczęła, 


pz z 


oświadczając stanowczo, że trzeba się wy- 
rzec próżnych marzeń, które żadnego poży- 
tku nie przyniosą, a narażają zdrowie na 
szwank i umysłowi swobodę odbierają. 

I po niejakim czasie słowa matki dzia- 
łać zaczęły, zwolna wprawdzie, ale skute- 
cznie. Gdy nadeszła pora, w której Nellie 
miala opuścić dom matki, była jeszcze blada 
i mizerna, ale spokojniejsza. Oczy jej nie 
tak już smutnie patrzyły; uśmiechała się 
rzadko, ale odzyskała siłę, ochotę do pracy 
i panowanie nad sobą. Mrs. Dawson była 
zadowolona. 

Mrs. Goldwin była z początku zdziwio- 
na i rozczarowana, ujrzawszy tę smutną 
siedmnastoletnią dziewezynę, po której się 
spodziewała, że będzie towarzyszką zabaw jej 
wesolych i swobodnych dzieci. Ale była to 
kobieta, posiadająca subtelne instynkta i bar- 
dzo dobre serce, przyszło jej więc na myśl, 
że smutek młodej dziewczyny pochodził 
z nieśmiałości, wynikającej z zależnego jej 
stanowiska i była pewna, że to z czasem u- 
stąpi. Niepodobna, żeby młoda dziewczyna 
nie ośmieliła się w końcu, będąc z nią cią- 
gle razem. Postanowiła sobie zrobić doświad- 
czenie i w tym celu zaczęła z nią postępo- 
wać w znpełnie inny sposób, jak postępują 
wszysikie panie z nauczycielkami swoich 
dzieci. Niektórzy znajomi Mrs. Goldwin opo- 
wiadali sobie, że ona podjęła się dopelnić 
wykształcenia młodej guwernantki, ulżyć jej 
w pracy — i stara się, żeby zapomniała, ja- 
kie jest jej stanowisko w społeczeństwie. Mrs. 
Goldwin uśmiechała się tylko, nie nie odpo- 
wiadając. Posiadała swoje własne przekona- 
nia w wielu rzeczach; mając zupełną swobo- 
dę działania daną jej przez męża, nie tro- 
szczyła się wcale o to co kto o niej powie. 

Jak wspominaliśmy, wiodła życie osa- 
motnione wraz ze swojemi dziećmi, ponieważ 
Mr. Goldwin był zmuszony być ciągle za 
domem, a ona, z powodu słabego zdrowia, 


Dyskusya polska w pruskiej 
izbie deputowanych. 


(Telegram.) 


Berlin, 21 marca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby deputowanych sejmu toczyła 
się w dalszym ciągu dyskusya nad budże- 
tem wyznań, a po jego załatwieniu, nad eta- 
tem Ministerstwa skarbu. 

P. Ehler (wolnomyślne zjednoczenie) u- 
bolewał, że polityka rządowa na prowineyach 
wschodnich monarchii dowodzi upadku am- 
bicyi narodowej i zmateryalizowania tamtej- 
szej działalności narodowej niemieckiej. Do- 
wodem tego cały szereg propozycyj budżeto- 
wych, które pouczają, że tamtejsi działacze 
bez nagrody materyalnej nie pc ltrzymywali- 
by sztandaru narodowego. Mow:a sądzi, że 
takie stwarzanie nierówności w uposażeniu 
urzędników musi wywołać nież:dowolenie, 
tembardziej, że takie postępowanie nie da 
się uzasadnić realnymi powodami. 

P. Anim (kons.) wyrazi iównież pe- 
wne wątpliwości co do nierów nogo trakto- 
wania pewnych kół urzędniezycli, oświadczył 
jednak, że jego stronnictwo głosewać będzie 
za przedłożeniem. 

P. Głębocki oświadczył, że system 
obeenie praktykowany przez Niemców, jest 
pospolitym gwałtem, a postępowanie władz 
względem Polaków ma wszełkie znamiona 
znęcania się. To jest zresztą historyczna rola 
Niemców od najdawniejszych ezasów, od po- 
lityki Zakonu krzyżackiego, aż do „cygań- 
skich pułków“ Fryderyka zwanego wielkim. 

Minister skarbu Rheinbaben oświadczył, 
że czegoś tak prowokującego i zuchwałego 
jak ostatnie mowy p. Głębockiego, nie sły- 
szano jeszcze w sejmie pruskim. Minister 
widocznie silnie wzburzony polemizował z 
wyrażeniem p. Głębockiego o „wsiach Po- 
temmkina* w polityce niemieckiej i wyraził 
się, że Polacy ulegli swemu losowi. Jest to 
zresztą stwierdzonym faktem, że przez całe 
stulecia wyświadczało się dobrodziejstwa Po- 
lakom. Są oni dzisiaj poddanymi niemiecki- 
mi i pozostaną nimi, jak długo choćby jedno 
tylko serce niemieckie bije. 

Mimo to Niemcy pragną pokoju, a 
przeszkoda do niego jest jedynie po stronie 
Polaków. Sądzić Niemców wedle jednej chwili 
dziejowej, wedle n. p. polityki krzyżackiej, 
byłoby równie fałszywem, jak oceniać całą 

oryę polską wedie tej chwili, kiedy w 
>e rządziły ruble rossyjskie i pruskie ta- 

Jeżeli jeden pułk Fryderyka Wielkiego 

ił się nadużyć, to było odosobnionym 

Jednak ten sam Fryderyk zniósł go- 
spouainę starostów, która rujnowała Pola- 
ków i doprowadził kraj do rozkwitu, choć 
Polacy na niego narzekają. Ale właśnie dla 
tego Niemey go czczą i pójdą jego śladem. 
Mowca w końcu prosił o przyjęcie odpowie- 
dnich tytułów. 

Izba przyjąwszy te tytuły oraz cały 
budżet ministerstwa skarbu, jeszcze dodatko- 
wo obradowała nad niektórymi tytułami etatu 


całymi miesiącami wyjeżdżać nie mogła. Lu- 
biła dużo czybywać i rozmawiać o tem co 
przeczytała, gdyż dawniej żyła w kółku inte- 
ligentnych kobiet i mężczyzn i stało się to 
jej potrzebą. Obeenie rzadko kiedy zdarzała 
się sposobność do poważniejszej rozmowy ; 
towarzystwo handloweów i przemysłowców, 
znajomych męża, wraz z kilkoma osobami z 
sąsiedztwa, oto byli goście, którzy od czasu 
do czasu ją odwiedzali. 

Być może, iż Mrs. Goldwin mniejszą 
miała zasługę, niżby się to zdawało, podej- 
mując się rozwinięcia umysłu własnej nau- 
czycielki, gdyż w ten sposób sobie samej 
przysługę wyrządzała. Przekonała się w krót- 
kim czasie, iż umysł młodej dziewczyny był 
bardzo subtelny, daleko więcej niżby można 
się spodziewać u dziewczyny z ludu i to jej 
bardzo ulatwiło zadanie. Nie tylko pamięć 
jej była zdumiewająca; posiadała przytem 
zmysł zadziwiająco zdrowy, który pozwalał 
jej odróżnić złą literaturę od dobrej, zami- 
łowanie do wszystkiego co szlachetne, duże 
zdolności, u to wszystko razem czyniło, że 
można ją było do wyjątkowych istot zali- 
czyć. 

Stopniowo, biedne zranione serce taja- 
ło pod pełnem dobroci i wyrozumiałości po 
stępowaniem. Nie miała czasu zatapiać się 
w rozimyślaniu. W ciągu dnia, ona sama 
wraz z dziećmi często przebywała u Mrs. 
Goldwin, siedząc przy niej, bawiąc się z 
dziećmi w około kanapy, na. której młoda 
matka spoczywała, lub rozmawiając w salonie, 
jeżeli gości nie było; a gdy dzieci udawały 
się na spoczynek, każdego wieczora Mrs Gol- 
dwin zapraszała młodą nauczycielkę do siebie, 
aby czytać z nią 1 rozmawiać. 

'warzyczka młodej dziewczyny roz- 
kwitała, podobna do kwiatu; zastosowywała 
się do nowych warunków i siłą refleksyi od- 
zyskiwała dawną sprężystość umysłu; ale du- 
żo tygodni minęło, zanim dobra Mrs. Gol- 


ZH eZ NO ZZA a 


dwin spostrzegła, że lody zostały przełama- 
ne pomiędzy młodą nauczycielką a dziećmi, 
zanim usłyszała jej śmiech i ujrzała, jak dzie- 
ci wyskakują jej na kolana i obsypują pie- 
szczotąami. 

Nie pytała Nellie nigdy o jej prze- 
szłość; a przecież młoda dziewczyna chętnie 
otworzyła by swoje seree przed przyjaciółką, 
która tak zbawiennie wpłynęła na jej młode 
życie. Niestety! każdej nocy, gdy klękała do 
pacierza przy swojem łóżku, pierwszą jej my- 
ślą — przyznawała się do tego ze wsty- 
dem — był zawsze on. Było to jej prze- 
wodnią myślą, w obec której wszystko inne 
szło na drugi plan. Mogła panować nad so- 
bą w ciągu dnia, mogła na chwilę usunąć 
jego obraz z pamięci, ale w nocy, gdy jasno 
w swojem sercu czytała, nie była w stanie 
udawać dłużej. Modliła się więc gorąco, bła- 
gając Boga 0 szczęście dla niego, dziękując za 
łaski odebrane i błagając o przebaczenie za 
swoją własną słabość... 

Miesiące mijały; nigdy nie słyszała 
wymówionego jego nazwiska, nawet od matki, 
gdy Athelstonowie wrócili z zagranicy, Z wy- 
jątkiem owej krótkiej wzmianki, o której 
wspominaliśmy. 

, _ Mrs. Goldwin nadto była sprytna, żeby 
nie domyśleć się prawdy co do Nellie; było 
to tak jasne, jak „dwa razy dwa — cztery*. 
Wiedziała, skąd wiatr wieje słysząc, jak Nel- 
lie z zapałem opowiadała o zamku, o ogro- 
dach, o lasach okolicznych, o wspaniałości 
pokoi, nie wspominając ani jednem słów- 
kiem o właścicielu tych posiadłości. Mrs. 
Goldwin wszystko to sobie zakarbow ała w pa- 
mięci. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


o” 


jest zorganizowanie polieyi, gdyż Macedoń- 


wyznań i oświaty. Chodziło o dodatki dla 
nauczycieli w prowincyach wschodnich. 

Minister skarbu Rheinbaben zaznaczył, 
że przyjęcie tych wniosków nie możliwe jest 
bez uchwalenia nowego podatku. À 

Ks. prałat Jażdżewski przyznaje, że 
poseł Głębocki dał stę zbytecznie porwać 
uniesieniu, Polacy walezą nie przeciw nie- 
mieckości w prowineyach wschodnich. lecz 
przeciw niemieckiemu szowinizmowi. Dodatki 
dla nauczycieli obrażają tem bardziej uczn- 
cja ludności polskiej, iż mają być one u- 
dzielane nauczycielom, którzy nie posiadają 
w żadnym razie zaufania tej ludności. 

Minister Studt podniósł, że ks. Jaż- 
dżewski zwrócił uwagę na chwilę, kiedy nau- 
czyciele posiadali zaufanie polskiej ludności. 
Od czasu, gdy duchowieństwo stanęło na 
czele polskiej agitacyi i wyznaczyło nawet 
premie za nieposłuszeństwo uczniów, konie- 
czne stało się poparcie nauczycieli ze strony 
państwa. Izba przyjęła z kolei propozycye są- 
du i resztę etatu. > 

Następne posiedzenie dziś. 


Z parlamentu niemieckiego. 


( Telegram.) 


Berlin, 21 marca. W dyskusyi nad 
etatem ministerstwa spraw zagranicznych, 
zabrał glos socywlny demokrata dr. Be rn- 
stein i ostro uderzył na urząd spraw za- 
granicznych, iż pozwala na to, że rząd ros- 
syjski ma w Niemczech swoich agentów, ce- 
lem śledzenia rzekomo anarchistycznych kno- 
wan. 

Dalej mowcea dotknął kwestyi macedoń- 
skiej i powiedział, że najważniejszą sprawą 


czycy ciągle jeszeze bywają mordowani, a 
dobra ich rabowane i niszczone. 

Co się tyczy Rumunii, to panstwo to 
zawdzięcza swe istnienie tylko lasce Europy, 
mimoto prześladuje żydów, łamiąc postano- 
wienia traktatu berlińskiego jeszcze zuchwa- 
lej, niżli Tureya. Niemcy, jako mocarstwo 
podpisane na tym traktacie, powinno Się u- 
pomnieć o dotrzymanie jego postanowien. 

Następnie przemawiał konserwatysta 
Ore], który omawiał również sprawy z nie- 
mieckiej polityki zagranicznej, między inne- 
imi sprawę wenezuelską. 

Po przemówieniu kilku jeszeze posłów 
parlament przyjął tytuł „sekretaryat stanu“ 
i resztę tytułów budżetn ministerstwa spraw 
zagranicznych. 

Dzis obradować będzie nad budżetem 
kolei. 


Kwestya macedońska. 


Według doniesień z Sofii, agitacya re- 
wolucyjna, dążąca do wywołania powstania 
w Macedonii, nie ustaje pomimo rozwiązania 
komitetów macedońskich. Na miejsce tych 
komitetów potworzono tak zw. Towarzy- 
stwa dobroczynności, które uprawiają 
propagandę rewolucyjną. zbierają pieniądze i 
broń, werbują i uzbrajają ochotników do band 
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powstańczych — słowem czynia to wszystko, 
eo dawniej komitety. 

Podróżni, którzy przybyli z Monastyru 
do Saloniki, opowiadają, że położenie jest 
nadzwyczaj groźne. We wtorek zamordowa- 
no tam w jasny dzień dwóch Macedończy- 
ków, którzy wzbraniali się przystąpić do po- 
wstańeów i zapłacić nałożoną na nich kon- 
trybucyę. Z powodu tego kupey greccy, na 
których wladze powstańcze. również nałożyły 
wysoki podatek, pozamykali swe sklepy i do- 
my i obawiają się wyjść na ulieę. Nietylko 
zresztą w Monastyrze, lecz w ogóle we wszy- 
stkich wilajetach macedońskich są na porząd- 
ku dziennym tego rodzaju polityczne mordy 
i egzekucye. Naczelnicy rządu Ferid basza i 
Alim Riga basza postanowili podobno z po- 
wodu tego ogłosić stan wyjątkowy. 

Z Konstantynopola znów telegrafują do 
dzienników wiedeńskich, że położenie w Al- 
banii jest bardzo krytyczne. Wczorajsza Ra- 
da ministeryalna poświęconą była wyłącznie 
przygotowaniom wojennym przeciw Alba- 
czykom. 

Pol. Corr. donosi z Konstantynopola, 
że program reform wręczyli sułtanowi amba- 
sadorowie Anstro- Węgier i Rossyi w formie 
memorandum, a nie w formie zwykłej noty 
dyplomatycznej. W. Porta żaliła się w osta- 
tnich czasach przed interweniującemi amba- 
sadami, że przeprowadzenie reform natrafia 
na wielkie trudności z powodu rozszerzanych 
na granicach bułgarskiej i serbskiej pogło- 
sek o zbrojeniu się obu tych państw. 

Temps zawsze jeszcze zapatruje się sce- 
ptycznie na akeyę reform podjętą przez suł- 
tana w Macedonii. Pochwala przytem zacho- 
wanie się p. Sinowiewa, który unieniem Ros- 
syi zaprotestował przeciw powierzeniu orga- 
nizacyi żandarmeryi macedońskiej instrukto- 
rom niemieckim. Protest ten odniósł skutek, 
gdyż W. Porta zaniechała powyższego zamia- 
ru i podobno odniosła się w tej mierze do 
rządu szwedzkiego, a gdyby nie przyszło z 
nim do porozumienia, zwrócić się ma do Ho- 
landyi. 

Zostająca W związku ze Sprawą mace- 
dońską kryzys w ministerstwie wojny w Buł- 
garyi trwa jeszcze ciągle. Książę Ferdynand 
wrócił już z Kuxinogradu do Sofii i podo- 
bno nie chce zgodzić się na projekt prezy- 
denta ministrów dr. Danewa, który zapropo- 
nował na następcę gen. Paprikowa jednego 
z oficerów, którzy niegdyś emigrowali do 
Rossyi. 


Lwów, 21 marca. 
— JE. Pan Namiestnik Leon hr. 


Piniński wyjeżdża jutro rano w sprawach urzę- 
dowych do Wiednia. Z końcem tygodnia uda się 


Pan Namiestnik na dwutygodniowy pobyt do 
Włoch. 


~ — JE. ks. Metropolita Szeptycki, 
zegnany przez członków kapituły, opuścił dzi 
blyskawicznym pociągiem Lwów. udając się na 
południe. 

— Wykład Jana Kasprowicza, 
zapowiedziany na niedzielę 22 b. m., nie odbę- 
dzie się. A 
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30-g0 WRZEŚNIA. 


Nowela w dwóch listach. 
(Ciąg dalszy). 


Drezno, 30-go września 10... 


Wybacz. Elu, że zrywam nałożone na 
mnie pęta, i nie doezekawszy się Twego upo- 
ważnienia, piszę. 

Ale naprzód — wszak to dziś nasz 30-ty 
września... Tak lubiłaś zawsze tę datę; więc 
zasłaniam się nią, jak listem żelaznym, a 
powtóre.... Jestem taki szczęśliwy! taki 
szczęśliwy ! k 

Elu! Tyś była zawsze moją dobrą wróż- 
ką: ilekroć się stało, jak chciałaś — wiem, 
to było rzadko — stało się dobrze. i 

Te sześć tygodni... ja je błogosławię.... 
Nigdy nie byłem tak przykro dotknięty, jak 
kiedy zażądałaś tej zupełnej rozłąki, a dziś 
widzę, że ona mi była potrzebna do zupeł- 
nego wejścia w siebie, do jasnego zrozumie- 
nia tych wszystkich poczuć, które już od- 
dawna majaczyły w mej duszy, mnie samemu 
niepojęte... " 

Elu, ja dziś wiem, ja się dzis pozna- 
łem... ja Ciebie kocham... ja nie rozumiem 
życia bez Ciebie; ja nie mam jednej myśl, 
jednego pragnienia, któreby nie były Twoją 
własnością. 


Czy Ty, najdroższa, rozumiesz to szczęście 
ogromne człowieka, który długie lata uwa- 
żał się za moralnego kalekę, za wydziedzi- 
czonego z najpiękniejszych przywilejów serca, 
i który poznaje nagle, że się mylił! 

Ja kocham !... Byłem jak ślepiec i przej- 
rzalem.... kocham. 

Wszystkiego użyłem, wszystko mi los 
dawal — dał mi nawet Ciebie, a przecież nie 
byłem szczęśliwy. Wlokłem za sobą tę dziwną 
niemoc kochania, jak galernik kulę, i ciężar 
jej zatruwał mi wszystko. 

W początkach, gdyś przyszła do mnie 
taka dobra i słodka, taka piękna i czysta, jam 
nieraz palce gryzł w tajonej wściekłości, że 
mając (ię taką, nie potrafiłem Cię kochać! 

I wtedy bywałem okrutny dla Ciebie, 
moje Ty biedactwo najdroższe... dokuczałem 
Ci za moją własną mękę. 

Bo nie sądź, żeś ukryła przedemną coś- 
kolwiek z Twoich cierpień... 4 umysłu uda- 
wałem, że ich nie widzę, że się na nich nie 
poznaję... a przecież byłbym Ci mógł wtedy 
powiedzieć jak najdokładniej, coś czuła, za 
czem tęskniłaś, co Cię inroziło. 

. , Ale teraz to już skończone... wszystko 
mieć będziesz... wszystko Ci nagrodzę.... Ja 
Cię za każdą łzę, którą w głąb duszy cofnę- 
łaś, z pokorą w ręce całuję i przepraszam... 
Ja... widzisz... klęczę przed Tobą, jak przed 
bóstwem, i dzięki Ci składam za to, że Cię 
kocham... 

Elu moja! Elu! jacy my będziemy 
szczęśliwi ! 

Te trzy lata to był ciężki nowicyat na- 
szej złotej przyszłości... Zobaczysz, jacy my 
będziemy szczęśliwi!... Gdyby nie ten plafon, 
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-— pór gminy lwowskiej z gal. Kasi | oszczędności doroczne walne zgromadzenie pod 


oszczędności dzięki interwencyi JE, P. Marszałka 
krajowego hr. Potockiego zostanie w najbliższej 
już przyszłości ostatecznie załagodzony. Jak wia- 
domo, wygrała gmina w drugiej instancyi pro- 
ces z gal. Kasą oszczędności o 338.000 kor. na 
budowę Muzeum przemysłowego i teraz kolej re- 
kursu do II. instancyi wypadłaby na Kasę o- 
szczędności. Przedtem jednak zaproponował P. 
Marszałek krajowy jako patron w jej imieniu 
dobrowolną ugodę z gminą. Gmina przyjęła w 
zasadzie propozycye JE. P. Marszałka. a one- 
gdaj miejska komisya prawnicza zgodziła sie w 
razie ugodowego załatwienia Sprawy na opust 
trzeciej części pretensyi, to jest na przyjęcie 
225.000 zamiast 338.000 si 

— W sali ratuszowej odbyło się 
wczoraj wieczorem zgromadzenie budowniczych, 
majstrów budowlanych i czeladzi pod przewodni- 
etwem p. Kowalczuka, na którem powzięto caly 
szereg rezolucyj. 

W rezolucyach tych domaga się zgroma- 
dzenie 1. aby na podjęte przez władze rządowe 
i kraj budowle rozpisywane były licytacyjne 
oferty w zimie lub z wiosną, a nie jak do- 
tychczas w lecie lub w jesieni, gdyż tym spo- 
sobem zapobiegnie się i nędzy na wiosne i ro- 
boty wykonane, będą trwalsze; 2. aby roboty 
te, jako wykonywane z funduszów publicznych, 
były dostępne tylko dla ukwalińikowanych: 3. 
aby przy rozstrzygnięciu ofert, nie brano pod 
uwagę najniższej oferty, ale tej, która najbar- 
dziej będzie zbliżoną do kosztorysu sporządzone- 
go przez władze; 4. aby magistrat przydzielił 
do V. departamentu urzędnika dla spraw budo- 
wlanych, a urząd budowniczy nie pozwalał fu- 
szerom wykonywać robót, wreszcie, aby magi- 
strat starał się, aby podania o konsens na bu- 
dowę załatwiano w ciągu 15 dni, a rekursy w 
tej sprawie w ciągu 80 dni. 

Pierwsze trzy rezolucye specyalna komisya 
ma przedłożyć w memoryale Kołu polskiemu. 

W dalszym ciągu zgromadzenia uchwalo- 
no jeszcze powiększyć zarząd biura pośrednictwa 
pracy 0 6 członków, oraz wnieść gremialna pe- 
tycyę do Ministerstwa skarbu o zniżenie zbyt 
wysoko wymierzonego podatku zarobkowego bu- 
downiczym i majstrom, zamieszkałym we Lwowie. 

W końcu zgromadzenia toczyła się jeszcze 
dłuższa dyskusya na temat braku pracy we 
Lwowie, pozytywnych jednak wniosków w tej 
sprawie nie powzięto, 


— Kółko amatorskie Towarzystwa 
polskiej młodzicży im. Jana Kilińskiego we Lwo- 
wie nrządza w niedzielę, dnia 22 b. m., przed- 
stawienie amatorskie w lokalu własnym przy 
ul. Akademiekiej 1. 8. 


Przedstawienie amatorskie. 
Stowarzyszenie katolickie młodzieży rękodzielni- 
czej „Skała“ we Lwowie urzadza na dochód 
funduszu inwalidów, wdów i sierót w niedzielę, 
dnia 22 b. m. w sali wlasnej przy ul. Miekie- 
wicza l. 28 przedstawienie amatorskie. Człon- 
kowie stowarzyszenia odegrają: „Królowa przed- 
mieścia* obraz ludowy w 5 aktach K. Krum- 
łowskiego muzyka Powiadowskiego. Początek o 
godzinie 7 wieczorem. 

— Bank dla ubezpieczeń i prze- 
mysłu odbędzie doroczne walne zgromadzenie 
p dzjele, 23 b. m. o godzinie 5 po połu- 
niu. 


TeS Towarzystwo szpitala dla ubogich 
dzieci pod nazwą św. Zofii we Lwowie, odbyło 


przewodnictwem ks. Maryi Lubomirskiej, 

Z przedłożonego walnemu zgromadzeniu 
sprawozdania „dowiadujemy się, że przychody 
szpitala we Lwowie wynosiły w 1902 roku 
38.902 koron 51 hal,, rozchody zaś 41.448 ko- 
ron, Filia w Iwoniczu wykazuje przychodu 2.000 
koron, rozchodu 1.897 koron 35 hal. Majątek 
Towarzystwa przedstawia wartość 285.517 ko- 
ron. Członków czynnych liczy Towarzystwo 71. 
W roku sprawozdawczym leczono w szpitalu 
chorych 1.294, w ambulatoryum chorób we- 
wnętrznych 4.002, chirurgicznych 1.138, chorób 
ocznych 666, razem tedy było leczonych 7.000. 
„redui stan dzienny chorych 84, ogolna ilość 
dni leczenia 30.558; na jednego chorego przy- 
pada 24 dni. Z ogólnej liczby chorych przypada 
na Lwów 542, a na inne miejscowości 672 
dzieci. 

Po przyjęciu do wiadomości tego sprawo- 
zdania i udzieleniu komitetowi absolutoryum z 
rachunków, uchwalono wnieść petycyę do Sejmu 
o subwencyę na budowe kliniki dla chorób dzie- 
cięcych oraz przyjęto wniosek dr. Schramina o 
lepsze udotowanie sckundaryusza dla oddziału 
chirurgicznego i p. Seferowiczowej o podwyższe- 
nie płac służby szpitalnej. 

Skład obecny komitetu jest następujący : 
Ks. Marya Lubomirska, przewodnicząca, prezy- 
dentowa Janowa Seferowiezowa, zastępezyni prze- 
wodniczącej: członkowie: dr. Jan Stella Sawi- 
cki, dr. Schramm, dr. Bilik Mikołaj, wiecpre- 
zydent dr. Dylewski, panie: Zofia Nikorowiczowa. 
Janina Dylewska, Korytowska, Witoldowa Le- 
wieka, Schrammowa, dyrektorowie: Boleslaw 
Lewicki i Bielański, p. Uleniecki Józef, dr. Hol- 
zer Wilhelm, dr. Merezyński, radca Dworu Ka- 
dyi, dyrektor Steczkowski i pani Czermińska. 

— Walne zgromadzenie członków 
zgromadzenia towarzyszy krawców, krawczyń i 
kuśnierzy we Lwowie odbędzie się dnia 29 bm. 
o godzinie 10 rano w sali „Gwiazda“. 

— Uroczystość poświęcenia no- 
wego sztandaru Stowarzyszenia przemysłowego 
cukierników i piernikarzy we Lwowie odbędzie 
sie we Środę, dnia 25 marca b. r. o godz. 10 
rano w kościele 00. Franciszkanów. 

— Komitet strejkujących krawców ży- 
dowskich odbył wczoraj z» właścicielami skła- 
dów gotowych ubrań konferencyę, na której 
przyszło ostatecznie do porozumienia. Ułożono 
się mianowicie, że kupcy tak zwanej pierwszej 
kategoryi, t. j. ci, którzy sprzedają garderobę 
tylko zamówioną, a nie utrzymują składów go- 
towych ubrań i to garderobę jakości stosunko 
wo najlepszej, zobowiązali się podwyższyć maj- 
strom zupłatę na sztuce o l koronę (od sztuk 
większych), względnie 50 hałerzy (od mniej- 
szych). Inai kupey, t. j. ci, którzy sprzedają 
ubrania, bądź zamówione, jakoteż robione na 
zapas, bądź też tylko zapasowe, podwyższyli na 
każdej sztuce o 50 halerzy. Zastrzeżono przy- 
tem, że żadnemu kupcowi nie wolno zrezygno- 
wać z usług swoich dotychezasowych dostawców. 

Komitet strejkujących wynik rokowań ma 
przedłożyć dziś ogółowi strejkujących i jeżeli 
ci na zdofiarowane przez kupców warunki ugo- 
dy przystaną, umowa zostanie spisaną i pod- 
pisaną. 

— Z Izby sądowej. W tutejszym są- 
dzie krajowym karnym odbyła się dziś przed 
południem pod przewodnictwem radcy sądu kra- 
jowego p. Nahlika rozprawa karna przeciw 25- 
letniemu Janowi Peszee, kalece, z Rzęśni pol- 


wczoraj po południu w sali posiedzeń gal. Kasy | skiej, o fałszerstwo monet 20 halerzowych. Pod- 


Ooo oam oO a 


który mi się stąd ruszyć nie daje, zamiast 
listu sum byłbym u Twoich stóp i napawał- 
bym się widokiem Twych cudnych oczu, po 
raz pierwszy prawdziwego szczęścia pełnych. 

Elu! ja jestem jak dziecko. Cały świat 
nowych wrażeń otwiera się przedemną. Te 
wszystkie drobiazgi.... te wszystkie nie życia, 
które tak zawsze lekceważyłem, nabierają 
teraz dla mnie ogromnego znaczenia. 

Rozumiem naprzykład rozkosz rwania 
kwiatów dlatego, żeby je Tobie przynieść: 
rozumiem pietyzm względem nawet zbru- 
dzonej przez Ciebie wstążki; rozumiem to 
wszystko... i tyle mi to naraz blasków w ży- 
cie rzuciło... Takich dobrych, bardzo jasnych, 
a bardzo spokojnych blasków... takich, które 
nie gasną nigdy... Przekonasz się Sama, że 
one nam zawsze świecić będą; przekonasz 
się... bo przecież... my już pójdziemy przez 
życie razem.... do końca... 

Klu — żono moja — prawda? 

A wiesz, gdzie weźmiemy ślub ? 

Oto w kaplicy tego klasztorka we Wto- 
szech, gdzieśmy to pili owo doskonałe, mu- 
sujące wino, którem nas stary zakonnik tak 
serdecznie częstował.... Pamiętam, jaką miał 
malarską twarz... I on nam będzie ślub da- 
wał. Dobrze, Elu? 

Bo, widzisz, tam po raz pierwszy Uczu- 
łem wyraźnie, jaką ja Ci krzywdę wyrządzam 
wobec uznanych praw świata.... Twoja śliczna 
radość z tego zapisania się w księdze pod 
mojem nazwiskiem oświeciła mnie. Nie da- 
łem Ci tego poznać... ten dziwny wstyd, ta- 
kiej jak moja natury, sznurował mi usta.... 
Ale już wtedy w myślach nazywałem Cię 
moja żoną. 

Elu! żeś Ty mnie nie znienawidziła, 


nie odepchnęła już dawno!... Jakaś Ty aniel- 
sko dobra! 

Ja Ciebie tak wyzyskiwałem na każdym 
kroku i pod każdym względem... Ja byłem 
poprostu niegodziwcem. Pamiętam to pozo- 
wanie do rąk dla obrazu tańca Dryad. Taki 
męczący układ powykręcanych do góry dłoni! 
Mogłem (i sforsować na nie te Twoje biedne 
rączyny: a przecież one dla Ciebie, jako dla 
artystki, były najeenniejszym skarbem. A Tyś 
mie nie powiedziała!... Może Twoja karyera 
estradowa wisiała na włosku, a Tyś nic nie 
powiedziała ! 

Dopiero, gdy sie sam opatrzyłem, prze- 
jął mnie wstyd tak piekący, że rzuciłem 
pendzle, jak brutal, i powiedziałem Ci szorstko, 
że się to na nie nie zda. Odeszłaś bez słowa, 
a potem byłaś słodka jak zawsze, tylko tro- 
chę jakby zamyślona. 

Elu! Tyś mnie tem wszystkiem zdoby- 
wała. Dręczyłem Cię. ale w tych mękach ro- 
dziła się miłość moja. 

A dziś... niema już we mnie nic, prócz 
takiej ogromnej tkliwości, że mnie rozezula 
każde najdrobniejsze wspomnienie tych lat 
udręki... 

I czuję się taki pokorny. Takbym chciał 
tylko służyć (i, zgadywać "woje zachcenia.... 
takbym chciał, żebyś się stała wymagającą 
i rozkapryszoną.... i żebym temu potrzebował 
dogadzać. Elu! Ty mnie będziesz tyranizo- 
wała. Dobrze? Moja jedyna... A może nie 
potrafisz? To się naucz! Ja prosze.... 


(Dokończenie nastąpi). 


sądny przyznał się do winy, tłómaczył się jednak 
tem, że zbrodni dopuścił się z nędzy. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych wydał 
wyrok uwalniający oskarżonego od winy i kary. 

Po ogłoszeniu wyroku jeden z sędziów 
przysięgłych wręczył uwolnionemu małą kwotę 
pieniężną, złożoną przez ławę przysięgłych na 
pierwsze jego potrzeby po wyjściu z więzienia. 

A Wypadek przy budowie. Ignacy 
Mańkowski, czeladnik stolarski, zajęty przy bu- 
dowie na głównym dworcu kolejowym we Lwo- 
wie, spadł wczoraj tak nieszczęśliwie z ruszto- 
wania drugiego piętra na rusztowanie pierw- 
szego, że odniósł znaczniejsze obrażenia ciele- 
sne. Wezwane pogotowie stacyi ratunkowej od- 
wiozło nieszczęśliwego w stanie bardzo groźnym 
do jego pomieszkania. 

A Zupełnie nagiego mężczyznę, 
leżącego wczoraj po południu na schodach ko- 
ścioła 00. Dominikanów w stanie podpitym, 
przytrzymała policya i odstawiła go do aresztów 
policyjnych. Był nim niejaki Jędrzej Schulz, za- 
robnik. 

A Znaczna kradzież. Ubiegłej nocy 
dostali się niewykryci dotąd sprawey do restau- 
racyi Józefa Schindlera przy ul. Teatyńskiej 1. 1 
i zabrali stamtąd przeszło 500 paczek ro:mai- 
tego tytoniu, 900 sztuk cygar, 15 kor. gotówką 
oraz różne marki pocztowe wartości 20 kor. 

A Rafinowani oszuści. Do p. Ewy 
Koffer, zamieszkałej przy ulicy Brajerowskiej 1. 
5, zgłosili się wczoraj dwaj elegancko ubrani 
mężczyźni, którzy przedstawiwszy się jako agenci 
handlowi, ofiarowali jej na sprzedaż dwie sztuki 
płótna za tanie pieniądze. P. Koffer kupiła płó- 
tno, zapłaciła za nie 58 koron, lecz musiała SiĘ 
wielce rozczarować, gdy po odejściu rzekomych 
agentów przekonała się, że zakupiony przez NIĘ 
towar nie jest wcale płótnem lecz wyrobem ba- 
wełnianym małej wartości. 

Obaj oszuści są średniego wzrostu w wie- 
ku 40 lat: jeden z nich jest tęgin blondynen, 
drugi szcznpłym brunetem. 

— Pożar wybuchł w dniu 15 b. m. w 
południe w stajni włościanina Maksyma Pro- 
deusa w Mistkowicach (pow. Sambor). Pastwą 
płomieni padło 31 zagród włościańskich, a Wy- 
rządzoną szkodę obliczono na 33.290 koron. — 
Na szczęście 30 gospodarzy, dotkniętych klęską, 
było ubezpieczonych w krakowskiem Towarzy- 
stwie, Dniestrze i Feniksie na 22.440 kor. — 
Podpalacza Michała Pałymiaka z Mistkowie, od- 
stawiono do e. k. sądu karnego w Samborze. 

— „Rodzina* w Sokalu odbędzie 
doroczne walne zgromadzenie dnia 25 b. m. o 
godzinie 3 po południu w sali rady miejskiej. 

— Z Krakowa donoszą nam: Wielki 
wydział Kasy oszczędności m. Krakowa odbył 
wczoraj posiedzenie, na którem rozpoczął trzecie 
czytanie nowego statutu. 

Wczoraj odbył się tutaj wiec młodzieży 
akademickiej w sprawie przystąpienia do związku 
stowarzyszeń młodzieży „Ogniwo“. Prof. Zoll 
(jun.) rozwiązał wiec, kiedy akademik Syrotluk 
próbował pornszyć także inne sprawy. 

Zmarli w ostatnich dniach: We 
Lwowie Anna z Pachów Bałłabanowa ; Wineen- 
ty Górski w 78 r. życia; 

w Krakowie Józef "Tałasiewicz, 
prof. gimn. św. Jacka w 63 r. życia ; 

w Nowym Sączu Stanisław Garan, oficyał 
pocztowy w 35 r. życia. 

— Samobójstwo. W Jaśle pozbawił 
się onegdaj życia wystrzałum z rewolweru. L. 
Schreier syn wpółwłaściciela rafineryi nafty pod 
firma Gartenberg i Schreier w Jaśle. Powód sa- 
mobójstwa niewiadoiny. 

— MTrucicielki. Przed trybnnałem sądu 
przysięgłych w Gracu toczyła się wczoraj roz- 
prawa karna przeciw  50-letniej włościance 
Agnieszce Knopper i jej 26-letniej córce Agnie- 
szce Eberl, oskarżonym 0 otrucie za pomocą 
arszeniku męża względnie ojczyma. Po przepro- 
wadzonej rozprawie trybunał na podstawie wer- 
dyktu sędziów przysięgłych skazał Knopperową 
na karę śmierci przez powieszenie, Eberlównę 
natomiast uwolnił. 

— Trzęsienie ziemi. Z Gracu tele- 
grafują, że w miejscowościach Mürzthal Miirz- 
zuscblag i w okolicach Semeringu dałe się wczo- 
aj uczuć trzęsienie ziemi. 

— „Biskup“ Kozłowski. N. J. He- 
rald donosi, że smutnej sławy biskup t. zw. 
polskiego „niezależnego“ kościoła w Ameryce 
północnej, Kozłowski, przeszedł wraz ze swolni 
28 polskimi parafianami na episkopalizim (co 
właściwie oznacza kościół anglikański). Biskup 
Potter, głowa północno- amerykańskiego angli- 
kanizmu, przyjąć miał z radością polskich pa- 
rafian do swego kościoła i przesłał im pełne 
pochlebstw pismo. 

— W zakładzie przymusowym 
wychowawczym dla chłopców w Berlinie wybu- 
chły zamieszki. We środę mianowicie podczas o- 
biadu 18-letni chłopiec oświadczył nauczycielowi 
imieniem reszty interesowanych, że tak złego po- 
żywienia nie przyjmą, poczem jakby na dany 
znak wszyscy chłopcy z nożami i wideleami rzu- 
cili się na nauczyciela. Służba z trudnością tyl- 
ko obroniła go przed napadem wychowanków. 

— Skradziony dach. W Paryżu 
skradli tymi dniami nieznani jacyś złodzicje o- 
gromny kawał dachu miedzianego z kościoła 


emeryt. 
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| Maryi Magdaleny. Skradziona część dachu liczy- 


; siące ludzi przyglądało się na ulicach wspania- 


ła 50 metrów kwadratowych powierzchni. W ja- | łemu zjawisku. 


ki sposób ta niezwykła kradzież została doko- 
nana, nie wiadomo. 

— Rubino. Trybunał kasacyjny odrzu- 
cił rekurs wniesiony przez Rubina, który usiło- 
wał wykonać zamach na króla Belgii, przeciw 
skazującemu go wyrokowi. 


Ograbienie trupa. Niezwykłą 
kradzież popełniono w tych dniach na rzymsko- 
katolickim cmentarzu w miejscowości Radziwi- 
łiszki, gubernii kowieńskiej. Oto niewykryci do- 
tychczas złoczyńcy wyłamali drzwi w rodzinnym 
grobie Raczkowskich i okradli trupa Ś. p. Ra- 
czkowskiej, zmarłej i pochowanej 6 lat temu. 
Zwłoki wyciągnięte z trumny odarli rabusie z 
jedwabnej sukni, z palców pozdejmowali pier- 
ścionki z uszu kolezyki i obnażonego trupa po- 
rzuciii w kącie cmentarza. Rano jeden z do- 
zorców spostrzegł zwłoki a obejrzawszy cmen- 
tarz, odnalazł porzuconą trumnę, wkrótce i grób, 
skąd ją wyciągnięto. Zawiadomiona o wszy- 
stkiem policya rozpoczęła energiczne poszukiwa- 
nia, ale jak dotychczas uie zdołała zbrodniarzy 
wytropić. 

— Matylda Serao przed sądem- 
W Neapolu rozpoczął się zeszłego tygodnia proj 
ces przeciw sławnej powieściopisarce włoskiej 
Matyldzie Serao, która oskarżona jest o to, że 
policyantowi Fattiemu przyrzckła za 200 lirów 
awans. Fatti dał 200 lirów. Gdy atoli dłuższy 
czas nie awansował, zażądał od Serao zwrotu 
pieniędzy, Serao jednak nie chciała ich zwrócić, 
Policyant opowiedział to swoim przełożonym, 
którzy uczynili doniesienia karne. Gdy na roz- 
prawie przesluchiwano Fattiego jako świadka, 
on, zamiast potwierdzić swe zeznania, ku ogól- 
nemu ździwieniu oświadczył, że wprawdzie po- 
życzył pani Serao pieniądze, ale w zamian za 
to nie otrzymał od niej żadnych pod jakimkol- 
wiekbądź względem przyrzeczeń. Trybunał pole- 
cił zamknąć Fattiego i odroczył rozprawę, aż 
do ukończonego dochodzenia dyscyplinarnego 
przeciw niemu. 

— Pomnik Pułaskiego w Amery- 
ce. Z Nowego Jorku donoszą, że senat Stanów 
Zjednoczonych zatwierdził wreszcie po dwuletnich 
staraniach i zabiegach Polaków amerykańskich 
budową pomnika dla Kazimierza Pułaskiego. 


— Duse i Kochańska. O zabawnem 
zajścia między Eleonorą Duse i Mareeliną Sem- 
brieh-Kochańską opowiadają dzienniki amery- 
kańskie. Duse, powracając niedawno 4 wystę- 
pów gościnnych w Chicago, zatrzymała się w 
Nowym Jorku. W hotelu Savoy, dokąd się u- 
dała, znalazła tylko jeden apartament wolny, na 
czwartem piętrze, ponad pokojami Kochańskiej, 
występującej obcenie w operze nowojorskiej. Tem- 
peramenty obu artystek różnią się zasadniezo. 
Duse nie znosi chłodu w mieszkaniu, Kuchań- 
ska nie może przebywać w pokoju silnie o- 
grzanyln. 

Wszedłszy do przeznaczonego dla siebie 
pokoju i uczuwszy chłód przejmujący, oburzona 
artystka włoska kazała sprowadzić natychmiast 
zarządzającego hotelem. 

— Qzyś pan oszalał? — zawołała. — 
Zimno tu jak w łodowni. Czy chcesz mnie pan 
głosu pozbawić? Nie znoszę zimna, potrzebuję 
ciepła, ciepła, jeszcze raz ciepła! 

Biedny rządca słuchał bardzo zakłopotany, 
albowiem rura centralnego ogrzewania, dostar- 
czająca ciepła do tego apartamentu, przechodziła 
przez pokoje Sembrich - Kochańskiej, ta zaś ka- 
zała ją zamknąć raz na zawsze. Pomimo to po- 
stanowił zadosyć uczynić wymaganiom Dusy, 
udał się do pokojów Kochańskiej, podówczas 
nieobecnej i rurę otworzył. 

Zaledwie jednak wróciła śpiewaczka. przy- 
wołała go do siebie. 


— Czyś pan oszalał? — zawołała, — 
Czy pan nie wiesz, że ja takiego upału nie zno- 
sze. — Zwracam pańską uwagę, iż w razie u- 


tracenia głosu skutkiem pańskiego postępowania, 
zażądam 50.000 dolarów wynagrodzenia ! 

Rządca oświadczył w obec tego, że otwo- 
rzenia rury domagała się pani Duse, nie zno- 
sząca chłodu. 

— Powiedz więc pan pani Duse — 7a- 
wołała Kochańska — iż moja osoba jest nie- 
mniej od niej warta, a co się tyczy głosu, to 
mój jest wart więcej, bo ja śpicwam, a Duse 
tylko mówi! 

W godzinę później pani Duse przeniosła 
się do innego hotelu. 

`. — Niezwykły wniosek. W Minne- 
socie (Stany Zjednoczone) przedstawiono wnio- 
sek domagający się ustanowienia prawa, które- 
by zabroniło ogłaszać wszelkie okropne szcze- 
góły morderstwa, oraz innych przestępstw. 
Wniosek domaga się, by podawany był w 
dziennikach sam fakt, bez wszelkich sensacyj- 
nych dodatków. Za samo powtórzenie faktów po- 
dobnych wyznaczona ma być kara w kwocie 
100 dolarów. 

— Szczególne zjawisko. W Nowym 
Jorku, po kilku dniach ulewnego deszczu w 
końcu lutego nastąpił niespodzianie ostry mróz, 
tak, że druty elektryczne kolei miejskiej po- 
kryły się lodem. Wynikło stąd niezwykle obfite 
wyładowywanie się iskier. Jaśniejące błyskawice 
strzelały wysoko w powietrze, pozostawiając na 
niebie łunę podobną do zorzy północnej. Każdy 
przejeżdżający pociąg wyglądał jak kometa, za 
którą ciągnął się długi snop oguia i iskier. Ty- 


to me oj 


Notatki literacko-artystyczne, 


Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, wy- 
szedł za miesiąc marzec i zawiera; I. „Lega- 
cya Stanisława Hozyusza do cesarza Karola V. i 
króla Ferdynanda T. w roku 1549“, napisał 
Zygmunt Wurst. — [IL „Pamiętnik % podróży 
na zjazd historyczny imienia Jana Długosza, 
odbytej w maju 1830 roku“, napisał G. Man- 
teuffel. — HI. „Korespondencya Józefa Bohda- 
na Zaleskiego”, podał Dyonizy Zaleski. — TY, 
„Poznanie i kształeenie charakteru“, przez ks, 
dr. Jana Ciemniewskiego. — V. Z „dziejów mo- 
stu warszawskiego", przez dr. Przemysława Dąb- 
kowskiego. VI. „O powstawaniu naszej 
Ziemi jako planety w systemie słonecznym“ 
przez dr. Wojciecha Urbańskiego. — MIL KiF 
ka uwag o książce p. Józefa Olszewskiego: 
„Biurokracya*, napisał Witołd Lassota, 


Wystawa zbiorowa dzieł Jacka 
Malczewskiego. Towarzystwo Przyjaciół sztuk 
pięknych we Lwowie przygotowuje na kwiecień 
wspaniałą zbiorową wystawę dzieł znakomitego 
malarza naszego Jacka Malczewskiego. 

Od niezapomnianej wystawy Jana Matejki 
r 1894 będzie to pierwsza wystawa dająca po- 
niekąd całokształt rozwoju pierwszorzędnego ar- 
tysty polskiego. Od pierwszych prób samoistnych 
w Akademii pod okiem Matejki aż do ostatnich 
sławnych kreacyj, przesunie się przed oczyma 
widza ćwierówiekowa już przeszło działalność tak 
zdumiewająco bogata Jacka Malczewskiego. Dwu- 
dziestu ośmiu właścicieli zezwoliło na wystawie- 
nie dzieł tego mistrza w ich posiadaniu będą- 
cych (między tymi właściciele najsławniejszych 
obrazów, jak br. Edward Raczyński, prof. Kon- 
stanty Górski, ks. M. Czartoryski, hr. Karol 
Lanckoroński, dr. Łepkowski, p. Piotr Dobrzań- 
ski, hr. Grabowski, Proszyński, Gorayski, p. 
Pareńska, p. Kazimierzowa Morawska, pp. 'Tou- 
dos, Papieski, Stryjeński, Krzyształowicz ii de) 
Dyrckcya Tow. Przyjaciół sztuk pięknych sądzi, 
że spełnia tylko obowiązek jako instytucya ar- 
tystyczna, jeżeli eo roku jednego Z najwybitniej- 
szych mistrzów w całym i pełnym jego rozwo- 
ju członkom swoim i publiczności przedstawi, 
a to tem bardziej, żs tak mało dzieł mistrzów 
krakowskich do Lwowa dochodzi. Wystawa ta 
potrwa do pierwszych dni maja, poczem Tow. 
Przyjaciół sztuk bezzwłocznie otworzy okrężny 
salon artystów polskich w pałacu sztuki na pla- 
cu powystawowym. 


(2) Drobiazgi literackie Sewera (Iena- 
cego Maciejowskiego), rozrancane przez niego 
przed śmierci szczodrze, po gazetach i cząso- 
pismach, zbierają obecnie nakłady, by je w 
książkach kolekcyonować. Leżący przede mną tom 
(wydany przez Gebethnera i Wolffa) mieści w 
sobie trzy niemał ostatnie z 1901 r. opowiada- 
nia. Noszą one nazwy: „Michał Kopeć*, „W le- 
sie“ i „4 Krakowa do Medyolanu". Pierwsze 
jest nowellą wysnutą z życia chłopskiego. Był 
czas, gdy tak zwane „utwory ludowe" zmarłe- 
go powieściopisarza uchodziły za doskonałe i 
pełne prawdy. Dziś czytelnik krytyczniej na nie 
spogląda, najmłodsi bowiem autorowie nasi, wy- 
szedłszy sami z chat słomą krytych, lepiej od 
Maciejowskiego, bo głębiej, wierniej i realniej, 
odwzorowują obyczaje, gwarę, a szezególnie du- 
sze polskich wieśniaków. Drugi z kolei obrazek, 
„W lesie“, z natury treści swojej i jej ujęcia, 
należy do konweneyonalnych. Sewer psycholo- 
giem nie był. Postaci ze sfer inteligentnych, jakie- 
mi powiastkę swoją zaludnił, nie badał i nie ana- 
lizowal dostatecznie. Przenosił je fotograficznie z 
otaczających go modeli na papier, a jak wiadomo 
sztuka fotografowania niewielką korzyść przyno- 
si literaturze pięknej. Odbitki, choćby na gorą- 
cym uczynku chwytane, wydają się w niej za- 
wsze karykaturalnemi, bo odtwarzają powierzch- 
nię człowieka, nie zaś jego wnętrze. Trzecia re- 
lacya przedstawia względny interes, zwłaszcza 
dla tych, którzy bliżej znali autora. Chociaż jest 
najzwyklejszym opisem wycieczki z Krakowa 
(przez Peszł, Fiume, Wenecyę) do Medyolanu, 
jaką tysiące ludzi odbyło lub odbywa, zajmuje 
jednak do pewnego stopnia rozmowami spole- 
czno-politycznemi, prowadzonemi przez turystę, 
z przypadkowymi swymi współtowarzyszami po- 
dróży. Obwiłami konwersacya wygląda na udyalo- 
gowany artykuł dziennikarski, czyta się jednak 
łatwo, z przyjemnością, budzi bowiem wrażenia 
pogodne, tętni miłą, optymistyczną naiwnością, 
nadającą utworowi wdzięk archaiczny. Í 


Tywarzystwo wydawnicze we 
Lwowie wydało świeżo nowości. J. Wiśniow- 
eski. Poczye II. zbiorek K 2:60. — St. Grzego- 
rzewski. Wspomnienia osobiste z powstania z 
1868 r. K 8. — J. A. Kisielewski. Ostatnie 
spotkanie K 3. — J. „uławski. Na srebrnym 
globie K 7:50. Nabywać można we wszystkieh 
księgarniach. 


Z teatru. Eugeniusz Giraldoni, baryton 
opery „La Scali“ w Medyolanie wystąpi po raz 
pierwszy na naszej scenie we czwartek, dnia 
26 marca w partyi Figara w arcydziele Rossi- 
niego „Cyrulik sewilski". Rosiną będzie panna 
Bel Sorel, hr. Almavivą p. Dianni, don Basi- 
liem p. Jeromin a Bartolem p. Paszkowski. — 
Przedstawienie to danem będzie na benefis p. 
Spetrino. 


Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś, w sobotę (po cenach zwykłych opero- 
wych) po raz szósty „Tosca“, opera w 3 aktach 
Puecinie go. Gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej, Augusta Diani, Józefa Szymańskiego 
i Juliana Jeromina. 

W niedzielę o godzinie pól do 4 po po- 
łudniu (po cenach zwykłych popołudniowych) 
„Wolny strzelec“, opera romantyczna w 3 aktach 
K. M. Webera. 

W niedzielę o godzinie pół do 8&8 wie- 
czorem po raz szesnasty „Słodka dziewczyna”, 
operetka w 8 aktach Henryka Reinhardta. 

W poniedziałek — po zwykłych cenach 
operowych — po raz siódmy „Tosca“, opera 
w 3 aktach Pucciniego. Gościnny występ Jani- 
ny Korolewicz-Waydowej, Augusta Dianni, Jó- 
zefa Szymańskiego i Juliana Jeromina. 

We wtorek po raz pierwszy „Złocienie*, 
sztuka w 4 aktąch przez Zygmunta Sarneckiego. 
W przedstawieniu biorą udział pnie: Bedna- 
rzewska, Solska, Grostyńska, Jankowska, Rottero- 
wa; pp: Adwentowicz, Chmieliński, Solski, We- 
grzyn, Roman, Feldman i Antoniewski. 

We środę o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu po raz czwarty „Na zawsze”, dramat w 4 
aktach Lucyana Rydla, 

We środę o godzinie pół do § — po ce- 
nach zniżonych — po raz ostatni w tym sego- 
nie: „Latający Holender*, opera romantyczna w 
9 aktach Ryszarda Wagnera. Występ Maryi 
Gembarzewskiej, Józefa Szymańskiego i Juliana 
Jeromina. 

We czwartek — na benefis kapelmistrza 
Fr. Spetrino po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie „Cyrulik sewilski*, opera komiczna w 
8 aktach a 4 odsłonach Rossiniego. Pierwszy 
gościnny występ Eugeniusza Giraldoni, baryto- 
nisty opery „la Scala“ w Medyolanie w partyi 
Figara; ostatni i pożegnalny występ Bel Sorel, 
występ Augusta Dianni i Juliana Jeromina. 


Repertuar „Filharmonii“ lwowskiej. 


W sobote d. 21 b. m. „Wielki koncert 
filharmoniczny* ze wspóľudziaľem  Broniskiwa 
Hubermana, skrzypka, Zygmunta Biirgera, wio- 
lonczelisty i Henryka Melcera, pianisty. 

Program: I, 1. Gluck. Uwertura „Migenia 
w Aulidzie“. 2. Beethoven „Sonata Kreutzorow= 
ska”, odegrają Bronislaw Huberman i Henryk 
Melcer. 3. Volkmann. Koncert A-moll, op. 388, 
z tow. ork. odegra Zygmunt Bürger. JIL, 
Czajkowski. Koncert z tow. ork, odegra Broni- 
sław Huberman. — HI. 1. a) Godard. „Ro- 
mance sur le lac“, b) Moszkowski. „Guitarre“, 
e) Popper. „Tańce hiszpańskie", odegra Z. Biir- 
ger. 2. Bizet-Sarasate. Fantazye na motywach 
Z Op. „Carinen*, odegra z tow. ork. Bronisław 
Huberman. 

W niedzielę d. 22 b. m. „Koncert popu- 
larny“ ze współudziałem Konstancyi Lipińskiej, 
śpiewaczki operowej. 

We wtorek, 24 b. m., „Koncert popu- 
larny*. 


Repertuar Teatru ruskiego. 

W niedzielę dnia Ż2 marca dwa przed- 
stawienia, 

Po południu „Niewolnik“ obraz na tle hi- 
storycznem w 5 odsłonach Kropiwnickiego, be- 
netis drużyny teatru ruskiego, początek o godz. 
pół do 8 ceny zniżone. 

Wieczorem po raz trzeci „Pieśni w obra- 
zach* wodewil w 8 aktach Kropiwnickiego, po- 
czątek o godzinie 8. 

We wtorek 24 marca pierwszy raż na 


scenach galicyjskich „Katarzyna“ wielka opera 
w 3 aktach Arkasa. 


EŃ 


Towarzystwo wzajemnej pomocy 


urzędników prywatnych. 


PODA 


Lwów, 21 marca. 


Na dzisiejszem posiedzeniu Rady nad- 
zorezej Towarzystwa urzędników prywatnych, 
któremu przewodniczył lr. Zdzisław T ar- 
nowski, odczytano przedewszystkiem proto- 
koły z dwu poprzednich zgromadzeń, przed- 
wczorajszego publicznego i wczorajszego po- 
ufnego. Z odczytanych protokołów dowiadu- 
Jemy Się, że na zgromadzeniu poufnem, spra- 
wdzono wybory uzupełniające delegatów do 
Rady nadzorczej z okręgów wyborczych Rze- 
sZów, Rawa ruska - Żółkiew i Drohobycz. 
Posag 400 koron z fundacji im. ś. p. Stefa- 
na hr. Zamoyskiego, nadano Helenie Szamo- 
tównie, sierocie po członku Towarzystwa bez 
ojea i matki, oraz, że załatwiono sprawę su- 


spensyi jednego z urzędników dyrekcyi To- 
warzystwa. f 

W dalszym ciągu tego posiedzenia u- 
życzono restytucyij praw 6 wykreślonym 
członkom, tudzież ndzielono kilkunastu wdo- 
wom po członkach dary z łaski w kwocie 
ogólnej 675 koron, a trzem sierotom po 
członkach, uczniom szkół publicznych, prze- 
dłużono pobór zapomóg sierocych do 20 ro- 
ku życia. Przyjęto dalej 5 nowych człon- 
ków, którzy przekroczyli 40 rok życia i od- 
stąpiono wydziałowi centralnemu do zbada- 
nia i załatwienia wniosek o uznanie Pryw'- 
tnego Urzędnika organem nieoficyalnym To- 
warzystwa. = 

Uchwalono również udzielać prowizyi 
akwizycyjnych za jednanie nowych człon- 
ków, a odrzucono zasadniczo wszystkie 
wnioski, zmierzające de zmiany statutu. 

Na posiedzeniu dzisiejszem, uchwalono 
6 wniosków komisyi petycyjnej, referowanych 
przez p. Krzeczkowskiego, poczem prze- 
prowadzono wybór uzupełniający trzech 
członków wydziału centralnego i jednego 
członka komisyi rachunkowej. , 

Do wydziału centralnego wybrani zo- 
stali pp. Bolesław Lewicki, Roman Makare- 
wicz i dr. Gustaw Piotrowski, a do komisyi 
rachunkowej p. Józefa Krzeczkowskiego. 

W dalszym ciągu dzisiejszego posiedze- 
nia powzięto uchwały w sprawie reorgani- 
zacyi biura i zalecono wybrać się mającej 
komisyi, by przy ogłoszeniach konkursów na 
opróżnione posady urzędników dyrekcyi, u- 
wzęlędniano w pierwszym rzędzie członków 
Towarzystwa. Komisyi tej polecono zarazem. 
by zbadała regulamin biurowy i zarządziła 
w nim zmiany, jakie uzna za odpowiednie. 

Następnie w uznaniu długoletnich za- 
sług dyrektora Towarzystwa p. Makarewicza, 
który z dniem 1 kwietnia b. r. przechodzi 
w stan spoczynku, uchwaliło dlań zgroma- 
dzenie emeryturę roczną w kwocie 5120 K., 
zamianowało go członkiem honorowym sto- 
warzyszenia, oraz postanowiło zawiesić w biu- 
rze dyrekcyi jego portret z napisem: „To- 
warzystwo urzędników prywatnych swojemu 
założycielowi*. Ponadto uchwalono pozosta- 
wić mu dożywotnio tytuł dyrektora Towarzy- 
stwa. y 

Po dokonaniu wyboru członków komi- 
syi reorganizacyjnej i wybraniu członkiem 
centralnego zarządu p. Juliana Cybulskiego, 
a p. Makarewicza nadliczbowych, honorowym 
członkiem zarządu z głosem doradczym, re- 
ferował p. Krzeezkowski preliminarz budżetu 
Towarzystwa na r. 1003. Na ogólne potrzeby 
Towarzystwa preliminowano 4.88! koron, na 
koszta zarządu 12.000 koron, na inne wy- 
datki administracyjne 6.585 koron, na zapo- 
inogi stałe, czasowe i jednorazowe datki dla 
członków Towarzystwa i urzędników 155.450 
koron na ryczałty pogrzebowe 6.000 koron; 
razem 154.668 koron. — Wydatki te po- 
kryte zostaną z następujących funduszów: 
z dyspozycyjnego 138.770 koron, rezerwo- 
wego 74.100 koron i pogrzebowego 4.550 
koron. . 

Budżet ten uchwalono jednomyślnie, 
poczem prezes Towarzystwa hr. Tarnowski 
zakończył obrady zjazdu krótkiem przemo- 
wieniem, w którem prosił uczestników, by 
zjednywali nowych członków dla Towarzy- 
stwa. 

Po zamknięciu posiedzenia zwiedzali u- 
czestnicy zgromadzenia bursę dla dzieci urzę- 
dników prywatnych założoną w roku prze- 
szłym staraniem redakcyi Urzędnika pryw: 
tnego. 


OSTATNIA POCZTA 


Koło polskie odbywa dzisiaj posiedze- 
nie. Na porządku dziennym znajduje się wy- 
bór członków do komisyl cłowej, poczem p. 
Jabłoński przedstawi jeszcze raz poruszoną 
już przez siebie poprzednio sprawę wyjedna- 
nia powrotu do Galicyi wychodźeom polskim 
z Ameryki, którzy obowiązkowi wojskowemu 
zadość nie uczynili. 


Do Wiednia przybyła „wczoraj deputa- 
cya służby salinarnej w Galiepi z petycyą o 
polepszenie bytu tej służby salinarnej, która 
posiada ukojiczone Szkoły górnicze. Deputa- 
cyą zajęli się posłowie Głąbiński i Roszkow- 
ski i przedstawili ją prezesowi p. Jaąworskie- 
mu, oraz PP. Ministrom dr. Piętakowi i dr. 
Bóhm-Bawerkowi. 

Przybyła również deputacya związku 
hodowców ryb z Galicyi, która wręczyła wie- 
lu posłom polskim memoryał tegoż związku. 
Stwierdziwszy w memoryale, że w okręgach 
górnego biegu Wisły rząd niemiecki nałożył 
na karpie z Galicyi i Szląska cło wysokości 
15 marek, wykazano, iż cło to Wo 
zupełnie wywóz, gdyż ryby żywe nie zno- 
A ROK ari cłowej. Memoryał 
zaznacza, że rząd niemiecki skłaniałby się 
odstąpić od tego cła, gdyby miał rękojmię, 
że galicyjską granicą nie będą dochodzić bite 
karpie rossyjskie i rumuiskie. Deputacya pro- 


isi, aby parlament uchwalił na karpie z Ru- 


— A ZZA AA JJOJ Oni 


munii i Rossyi wysokie eła, skutkiem czego 
galicyjskie karpie byłyby w Niemezech wolne 
od cła. 


W Wiedniu ukonstytuowało się „Sto- 
warzyszenie przemysłowców kolejowych i po- 
krewnych gałęzi*. Towarzystwo to obejmuje 
prawie wszystkie fabryki w Austryi, a mię- 
dzy temi jedną fabrykę w Krakowie i jedną 
we Lwowie. Z Galicyi do rady zawiadowczej 
wybrano dyrektorem krakowskiej filii Banku 
hipotecznego, p. Blumenfelda. 


W Niemczech przybiera coraz większe 
rozmiary agitacya mająca na celu sparaliżo- 
wanie przyrzeczenia kanclerza hr. Buelowa, 
że ustawa przeciw Jezuitom w części przy- 
najmniej ($. 2 zabraniający: przebywać Je- 
zuitom w Niemczech) zostanie zniesioną. — 
W sprawie tej zabiera obeenie głos Nordd. 
Allg. Ztg. organ hr. Buelowa i w artykule, 
zatytułowanym: „Zebrania protestujące*, — 
zwraca uwagę, Że WSZYŚĆCy, którzy „walczą 
przeciw paragrafowi 2 ustawy jezuickiej, nie 
rozumieją po prostu tego, co zwalczają. Or- 
gan ten powiada, że ponieważ paragraf 1 
pozostaje niezmieniony, nie ma mowy o po- 
wrocie Jezuitów. Paragrat 2 zawiera jedynie 
tylko fakultatywną wskazówkę dla władz kra- 
jowych, a ponieważ paragraf ten nie był 
prawie nigdy zastosowywany, więc jego znie- 
sienie, jako niemającego znaczenia, stalo się 
koniecznem. 


Dzienniki berlińskie donoszą, że wy- 
chodźtwo do zachodnich Niemiec przybiera 
w tym roku jeszcze większe rozmiary, ani- 
żeli w latach dawniejszych. Pociągi z dziel- 
nie wschodnich przepełnione „Są wychodźca- 
mi polskimi, którzy przeważnie udają się do 
obwodów przemysłowych w Nadrenii i West- 
falii. Mniej jest robotników rolnych, a nato 
miast więcej przemysłowych z W. Ks. Po- 
znańskiego, Prus Zachodnich, Wschodnich i 
Szląska. Nie brak też wychodźców z Galicji. 


W Petersburgu oczekiwany jest biskup 
saratowski ks. Ropp. Przyjazd jego ma być 
w związku ze sprawą przeniesienia katedry 
biskupiej z Saratowa do Odessy. 


Rezultat głosowania nad  wnioskam 
komisyi w sprawie zakonów trudniących się 
nauczaniem stał się oczywiście najważniej- 
szym w Paryżu politycznym wypadkiem. 
I zwolennicy i przeciwnicy przyznają, że rząd 
odniósł walne w Izbie zwycięstwo. Przed glo- 
sowaniem prezes gabinetu Combes bardzo o- 
stro i energicznie przemówił, występując sil- 
nie przeciw kongregacyom religijnym. W o- 
statniej chwili zdawało się, że od tak zwa- 
nego republikańskiego bloc odłączy się gru- 
pa dep. Etienne, ale prezes gabinetu Com- 
bes zapewnił posłów należących do tej 
frakcyi, że zakony zajmujący się pielę- 
gnowaniem chorych, oraz te, które utrzy- 
mują misye na Wschodzie nie będą roz- 
wiązane. Waldeck- Rousseau wziął inicya- 
tywę w tej mierze, aby otrzymać od rządu 
powyższe koncesye ; członkowie dawni jego 
gabinetu Decrais i Leygues propagowali tę 
myśl w kołach poselskich. Dzienniki rady- 
kalne zwalczają i ten wyjątek i nie cheg 
dopuścić do żadnych ulg i koncesyi na tem 
polu, ale pragną korzystać ze zwycięztwa i 
zamknąć stanowczo i bez wyjątku wszy stkie 
zakony ! 


„ Angielski minister kolonij Chamber- 
lain wrócit jak wiadomo przed kilkoma dnia- 
mi do Anglii z podróży politycznej po polu- 
dniowej Afryce. W Southampton — które to 
miasto zgotowało ministrowi wspaniałe przy- 
jęcie — tenże odpowiadając na adres, wręczony 
przez burmistrza, wygłosił mowę. „Wyjeżdża- 
jac do Afryki południowej — mówił — prze- 
strzegałem, aby nie przywiązywano zbytnich 
nadziei do mojej podróży i obecnie znów 
przestrzegam, aby nie przeceniano jej wyni- 
ków. Dzieje Afryki południowej są burzliwe. 
Nie można spodziewać się natychmiastowego 
usunięcia następstw długiej słabej polityki i 
nie pozbawionej błędów. Ale postęp, jak- 
kolwiek powolny, jest stały. — Powracam pe- 
łen nadziei i ufności. Długi, ciężki zatarg 
ostatniej ćwierci wieku o przewagę holen- 
derską i równouprawnienie Anglików został 
rozstrzygnięty ostatecznie na korzyść Angli- 
ków. Jestem przekonany, że można przyjmo- 
wać z wiarą zapewnienia przywódców boer- 
skich w nowych koloniach i przywódeów ho- 
lenderskich w koloniach starych: mianowi- 
cie, że pogodzili się oni z nowym stanem 
rzeczy i chcą zająć w przyszłości należne 
soble miejsce wśród obywateli wielkiego 
państwa, do którego należą. Sprawiedliwość 
uakazuje Anglikom przyznać ludowi holen- 
derskiemu to samo równouprawnienie, któ- 
rego domagają się sami. Nastąpi to też nie- 
zawodnie, a wtedy po raz pierwszy w dzie- 
jach Afryki południowej Anglicy i Holendrzy 
będą pracowali zgodnie nad urzeczywistnie- 
niem wspólnego celu. Więcej nawet, mam 
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nadzieję, że Holendrzy zapomną z biegiem 
czasu o swym partykularyzmie, będą nieza- 
długo podzielać z Anglikami poczucie dumy 
ze swej przynależności do państwa i będą po- 
czuwali się do obowiązku pracowania dla je- 
go dobra. Wtedy też drobne przeciwieństwa, 
które dzielą ludność południowo-afrykańską, 
znikną w ogromie interesów i obowiązków 
państwowych“. 


Ca COZ T 


TELAGRANY GAZETY LWOWSKI 


Kraków, 21 marca. (Tel. pryw.). Dziś 
w południe odbyło się zakończenie pierwszego 
majsterskiego kursu krawieckiego. Trwał on 
4 tygodnie ; w kursie brało udział 12 majstrów 
i 13 czeladników. Wykładał nauczyciel kur- 
sów wiedeńskich Güntel. Uezniowie wyko- 
nali 70 wzorów kroju na rozmaite ubrania. 
Na dzisiejszym końcowym wykładzie obecni 
byli inspektor dr. Sehoenett, inspektor prze- 
mysłowy Kremer, kierownik wydziału szkol- 
nego magistratu Buczkowski. Uczniowie po- 
dziękowali gorąco za daną im sposobność 
wykształcenia się w nauce kroju. 


Wiedeń, 21 marca. Wiener Ztg o- 
głasza: P. Minister handlu zamianował głó- 
wnego kasyera w kasie dyrekeyi poczt we 
Lwowie, Marcina Dropiowskiego, star- 
szym zarządcą pocztowym we Lwowie. 

Wiedeń, 21 marca. (Telegram). Bilans 
Unionbanku za rok 1902 przedstawia się na- 
stępująco : Zysk netto 2,588.195 koron (w o- 
bec 2,548.078 koron w roku poprzednim). — 
Bank wypłaci taką samą dywidendę jak w 
roku poprzednim, mianowicie 6", pre., czyli 
26 koron od akeyi. Do funduszu rezerwowe- 
go przypada 157.294 koron, do funduszu pen- 
syjnego 40.000 kor., a na nowy rachunek prze- 
niesiono 222.253 koron. 

Wiedeń, 21 marca. Trybunał kasa- 
cyjny odrzucił zażalenie nieważności b. posła 
sejmowego, adwokaia dr. Lóbla, który za 
sprzeniewierzenie skazany został na 15 mie- 
sięey ciężkiego więzienia. 

Berno (morawskie), 21 marca. Dziś w 
nocy spaliła się przędzalnia fabryki wełny 
Zieglera. Szkoda wynosi 400.000 K. 

Budapeszt, 21 marca. Na wezoraj- 
szem posiedzeniu Izby posłów sejmu węgier- 
skiego, przed przystąpieniem do porządku 
dziennego odbyła się dłuższa dyskusya w spra- 
wie onegdajszej uchwały odczytania katalogu. 

Następnie przystąpiono do dalszych obrad 
nad przedłożeniem wojskowem. 

Budapeszt, 21 marca. Węgierskie Biu- 
ro korespondencyjne donosi z Osieku, że były 
dyrektor upadłego Towarzystwa oszczędności 
w Trbini, Stefan Sedely, którego obwiniono 
o defraudacyę 40 000 kor. bezpośrednio przed 
wydaniem wyroku, odebrał sobie życie w 
swojem mieszkaniu. 

Warszawa, 21 marca. (Tel. pryw.) 
Na zakupienie Pieskowej Skały podpisano 
już udziałów na 35.000 rubli. 

. Petersburg, 21 marca. (Tel. pryw.). 
Zbiór praw ogłasza nowe prawo o sposobie 
załatwiania spraw gospodarczych w miastach 
Królestwa Polskiego. Budżety wszystkich 
miast prócz Warszawy i Łodzi zatwierdzać 
mają rządy gubernialne, a budżety tych dwu 
miast ministerstwo spraw wewnętrznych. Da- 
lej wyliczone są sprawy, które należą do za- 
kresu magistratów, a wymagają równocześnie 
potwierdzenia wyższych władz. 

Paryż, 21 marca. Senat rozpoczął ge- 
neralną dyskusyę nad budżetem. 

, Madryt, 21 marea. Doniesienia zagra- 
nicznych dzienników o chorobie króla są bez- 
podstawne. 

Londyn, 21 marca. Minister kolonii 
Chamberlain w uroczystym pochodzie udał 
się do Guildhall, gdzie mu lord major Lon- 
dynu wręczył adres powitalny i gratulacyj- 
ny. Chamberlain wygłosił przemowę, w któ- 
rej wyraził się, że z pobytu w południowej 
Afryce wyniósł przeświadczenie, iż wojna by- 
ła nienniknioną. 

Montevideo, 21 marca. B. Reutera 
donosi, że układy o pokój z powstańcami 
trwają dalej. Mimo to rząd mobilizuje gwardyę 
narodową. W mieście odbywają się demon- 
stracye. 


Zaburzenia w Budapeszcie. 


Budapeszt, 21 marca. Wczoraj z po- 
wodu rocznicy Śmierci Kossutha około 1000 
studentów zgromadziło się przed gmachem 
uniwersyteckim, żądając wywieszenia Czarnej 
chorągwi. Następnie wtargnęli studenci do 
sal wykładowych, wzywając do zaprzestania 
wykładów, poczem z balkonu wywieszono 
czarną chorągiew. Stąd pociągnęli przed gmach 
Politechniki, gdzie na ich żądanie również 
wywieszono żałobną chorągiew i zaniechano 
wykładów. Demonstranci pociągnęli następnie 
przed Kasyna krajowe i narodowe i przed 
teatr narodowy, hałaśliwie domagając się ró- 
| wnież wywieszenia czarnych chorągwi, czego 
jednakże nie uczyniono. Rozproszeni przez 


policyę, studenci w innem miejscu zebrali 
się ponownie. Przyszło do starcia z policyą, 
przyczem inspektor policyi został raniony cięż- 
ko kamieniem w głowę. Po uspokajających 
przemowach kilku kossuthowskich posłów, 
studenci rozeszli się. Pięciu aresztowano, ale 
po wylegitymowaniu się wypuszczono na 
wolność. SĘ 

Budapeszt, 21 marca. Weg. Biuro 
Kor. donosi: W węgierskim teatrze zaszły 
wczoraj znowu hałaśliwe demonstracye. Po 
przedstawieniu nastąpiło przed lokalem klu- 
bu niezawisłości starcie pomiędzy policyą a 
demonstrantami, przyczem kilka osób poka- 
leczono. Inspektor policyi Orb upadł na zie- 
mię i został kopytami końskiemi poraniony, 
tak, że życiu jego grozi niebezpieczeństwo. 
Demonstracye trwały do 11 w nocy. Wielu 
pokaleczonych odwieziono do szpitala. Patrole 
policyjne przeciągały ulicami przez całą noe. 
Aresztowano 41 osób. x 

Budapeszt, 21 marca. Dziś weześnie 
rano zjawili się przed budynkiem Uniwersy- 
tetu w znacznej liczbie studenci, przynosząc 
wiadomość, że dwóch studentów umarło dziś 
w skutek ran otrzymanych podezas wczoraj- 
szych demonstracyj. Studenci zażądali wy- 
wieszenia czarnej chorągwi na Uniwersyte- 
cie. Ządaniu temu uczyniono zadość. Posło- 
wie z partyl Kossutha wezwali studentów, 
aby udali się przed parlament i tam doma- 
gali się ukarania winnych. 

O godzinie 10 rano około 1000 stu- 
dentów, niosąc na przedzie czarną chorą- 
giew, udało Się do parlamentu. Deputacyę 
złożoną z 10 członków prowadzili posłowie 
Kossuth, Nessi i Lengyel do prezydenta mi- 
nistrów, żaląc się wobec niego na wczorajsze 
postępowanie i nadużycia policji. 

Szell odpowiedział, że nie mając jeszcze 
urzędowego Sprawozdania, nie może wypo- 
wiedzieć swego zdania, ża zajmie się gorli- 
wie sprawą, musi jednak zwrócić uwagę stu- 
dentów, iż także z ieh strony były naduży- 
cia i wielkie wykroczenia. 

Na to powiedział Kossuth, że studenci 
mają prawo dać publicznie wyraz uczuciom 
swym, że interwencya policyi była niepo- 
trzebną. Żyjemy w państwie prawnem a nie 
policyjnem. 

Na to odparł prezes gabinetu p. Szell, 
że „ulica nie jest miejscem należącem wy- 
łącznie do studentów“. Codziennie prawie 
powtarzające się demonstracye zagrażają bez- 
pieczeństwu publicznemu. Minister musi po- 
lieyę, czuwającą nad porządkiem publicznym, 
wziąć w obronę i strzedz jej powagi. 

P. Lengyel oświadczył, że po tej odpo- 
wiedzi prezydenta ministrów nie może rę- 
czyć za to, co się dalej stanie. 

P. Szell zauważył, że dziwi go to wy- 
rażenie w ustach członka parlamentu i przy- 
wódcy deputacji. a 

Deputacya zakomunikowała odpowiedź 
prezydenta ministrów studentom, którzy ze- 
brali się w auli na naradę. | Í 

Dzisiejsze posiedzenie sejmu jest bar- 
dzo burzliwe. Gdy prezydent ministrów wszedł 
na salę, przyjęła go opozycya okrzykami 
oburzenia, — a prawica okrzykami Eljen. 

Pp. Ratkaj i Vasonyi żalą się na wczo- 
rajsze postępowanie policji. 

P. Ratkaj żąda usunięcia prezydenta 
z urzędu, inaczej dalsze obrady w sejmie nie 
będą możliwe. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 21 marca 1908. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 689-75, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 748-50, 
Akeye Anglobanku 27450, Akcye Unionban- 
ku 541-—, Akcye Linderbaaku 410'60, Akcye 
Bankvereinu 49650, Akce. Bodeneredit 955:—, 
keye galie. Banku hipotecznego 539:—, 
Akcye kolei państwowych 695'25, Akeye ko- 
lei Południowej 49:-—, Akcye Tramway 4) 
, Akeye Tramway B) ——, Akcye 
kolei Elbethal 45250, Akcye kolei Półno- 
cenej Akeye kolei czerniowieckiej 
, Akcye Alpiny 39275, Akcye Rima 
Muranyi 485*—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1655'—, Akcye Fabryki broni 
347:—, Akcye Tureckie tytoniowe 351—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9945, 
Renta majowa 100-70, Austryacka Renta koro- 
nowa 101-05, Węgierska Renta koron. 99-45, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 97:90, 
4 pre. Listy Banku krajowego 99% —, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10275, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 97:80, 4i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101-75, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 11150, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 10010, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 9970, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 9675, Losy tureckie 
120:25, Marki 117:07, Ruble 252-75. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


6 


| R w publicznej HALI AUKCYJNEJ Lwów, Pasaż Mikolascha, odbywać się będą stale dwa razy tygodniowo zawsze o 4 po poł. a to: w poniedziałki: 
na obrazy, kosztowności, broń, książki, | meble, dywany, fortepiany, powozy Ł w ogóle dzieła sztuki; w czwartki: na garderobę, urządzenia gospodarskie, 
maszyny do szycia i inne tanie przedmioty do codziennego użytku. — Spisy rzeczy przyjmowanych na licytacyę wystawione będą najpóźniej 2 dni przed 
licytacyą w oknach Zakładu, na żądanie zaś za małą opłatą mogą być przysłane. — Wystawa otwarta codzień od 3 do 8'/, po południu, w święta zaś 
od 9 do 12 w południe. — Biuro otwarte dla przyjmowania rzeczy i wypłat od 9 do 12'/, w południe. 
zzz R e w o z ód 


Odznaczona złotym medalem i dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH 


Ex. PRIMU S 


' poleca 
tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu- 


Lwów, ulica Mickiewicza l. 2 (róg placu Smolki) 


Nadesłane. 


Ostrzeżen e. 


Doręcsouo nam kartę wizytową jakiegoś Ma- 
ksymiljana Eibla jako rzekomego zastępcy Domu 
dla Ziemian. ; 

Mistyfikacya tı zmusza nas do oświadezenia, 
że żaden ajent tego nazwiska naszym zastępcą nigdy 


nie był ani nie jest. Prosimy naszych szan. odb'o - | 


ców, by raczyli dla uniemożliwieni+ podobnego pod- 
szywania się pd naszą firme żądać od na zych 
podróżnych zastępców zawsze legitymacyi. 

Dom dla Ziemian. 


OE) — iai 


Oświadczen'e. 


Niniejszem podajemy do publicznej wiado- 
mości iż firma nasza „Bracis Mund“ wpisaną iest 
w tu. rejestrze handlowym i przeto niejesteśmy 
identycznymi z tut. kupcami nieprotokołowanymi 
tegoż nazwiska. 

Lwów, dnia 21. marca 1903. 

Z poważaniem 
Bracia Murd 
Skł d materyałów budowlanych 
ul. Sykstuska 1. 23 (staia poczta). 


CE A 


Mae WCC pz 


CENNIK 
\wowskiej Izby handlowej i przemysłowa! 
Lwów, dnia 21. marca 1903. płacą |żądają 
walutą koron. 
I. Akcye za sztukę, EE JMC E 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) —|55U 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . . . 230 —| — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
walkwidacyj 0 797 — -| — 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
GI wa. « «4 CES 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. %. w srebrze (400 kor.) . 577 —584 
@arbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.) . RGG — _—| — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . — —|350 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) % [400 —/420 
II. Listy zastawne za 100 kor, 5 
Banku h. g 5% w.a.wyl.z10% æ fl — — — 
ń U ku Ala % n los w 50 Ł. N 101 e 
n non kb  „60lpo200k. w | 97 50| 98 20 
„kraj. Ala% „ los w 51 1. m |102 25/102 95 
n” arii „ los w 571. = | 99 —| 99 70 
Tow. kred. gal. ziemu. 4% (pierw- 
824 cat zi s aaa | ERLA = 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% =% 
los. w 41*/, lat . =. . . © | 98 40] — 
4% los. w 56 lat a. | 97 70) 98 4 

III. Obligi za 100 kor. E 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 40/100 I 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. $ [103 50| — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © [102 40| — 

n A „44% (8em.) = 02 —| — 

E » „ 4% (4 em.) 98 70| 99 
Kel lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 70) 99 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 SU |= 

% n 4% po 200 kor. z ro- 

ku 1693 „mm mea SASKA 99 —; 99 
Pożyczka m. Lwewa 4% po 200 kor. 96 50| — 
n. n n 41a% ” 200 ” 101 50 amy 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 78 —] 78 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 26] 11 
ZUNIrankówka «+ « « a a . 19 —| 19 £ 
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 —|254 
100 rubli rosyjskich papierowych 252 50|254 : 
100 marek niemieckich . . . . 116 90/117 60 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 20. marca 1903. 


A. ©gólny dlug państwa. płacą żądają 
Jednelity dług państwa w banknot. 

maj-listopad p 6-6 © 100.65 100 85 

luty-sierpień . . . . 100.75 10095 


August Schellenberg i Syn 


mo gnynan 


ableanu fotograficzne 18X24 Kościuszko Po- 
niatowski i 8 wodzów z roku 1831 do nabycia 
po 2 kor za egzemplarz z przesyłką. W. Barzeniski 
skład aparatów fotograficznych, Lwów, pl. Kapitulny. 
R a z a 
tako dobra | pewna lokacye 
poleeammp 
teg Listy hipoteczne koronowe, 
4%. Listy hipoteczne, 
50, Listy hipoteczne premiowane. 
b Listy Tow. kred. ziemskiego, 
4,0, Listy Banku krajowego, 
49, Listy Banku krajowego, 
5% Obligaeys Kumunalna Banku kraj. 
tu, Pożyczke krajewą, 
| 4, Gal. Obligacye propinacyjne i wszal 
kie renty państwowe. 
Nadto polecamy 
Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
Gokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 
u k. sprz. gaj. akcyjabko 
$ 


BANKU BIFOTKCZNEGU. 


skiej »ABADIE«. 


pp oszukuje pracy Bazli Ostapowiez, który 
s po wyjściu za szp tala po ciężkiej operacji, 
znalazł się na bruku bez kawałka chleba. Może być 
pisarzem kancelaryjaym lub dozoreą przy robotach, 
Adres; Zielona 33 


EA at 


aster = 


wyłączny wyrób apteki ug 


Franciszka Wilhelma 
C. i k dostawcy Rad 40FNEgO 


dw Neunkirchen fustrya Niższa $ 
A skuteczny na zastarzałe nagniotki, odciski $ 
it. p. j żeli na poprzednio dokłada € oczy- 
szezonem miejscu płatek jedwabny lub skór- 
"= kowy — tymże napuszezony — SIĘ położy. 5 
$ Cena pudełka 80 h., tuzin pud-łex 7 K., 
; 5 tuzinów pudełek 30 K. 
ES Prawdziwy tylko wtedy, jeżeli na opako- $ 
f w.niu herb miasta Neunkirchen (dziewięć 
a kościołuw się znajduje. 
Do nabycia we wszystkich aptekach lub 
s u wytwórcy. 


s płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 


styczeń-lipiec r p 3 160.65 100.85 
kwiecień-październik . . . . . 100.75 100.95 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 178.— 188.— 
n » 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 154.10 155.10 
n n 1860 po 100 zł 4 pr. . 184.-—- 186.50 
w „ 1864 po 100 zł. 248.— 252. - 
n n 1864 po 50 zł. . . . . 248.— 252.— 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 303.50 305.50 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł 4 pr.. . . . . . . 121.50 131.70 
Austr. renta w wal. kor. wolna od sA 

podatku za 200 kor. 4 pr. 101.15 101.35 

C. Obligacye Kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. £pr. 100.40 101.30 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.. . . 119.70 120.70 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 58/4 

pr. (ostemp. akcye) . . . . . 517— 52i.— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

A S epe a a [2250 13050 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akeye) 5 pr. . . . . . 100.25 101.25 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.— 101.— 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114.75 11535 

w złocie za 200 zł. 5pr. . .. 2L —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 

5000 zł. 4 pr- - - s - - . . 100.60 101.60 
Kol. Czeskiej miss. z r. 1895 za 400 

kor pr. . - - cod san. - (00/5 16IL%0 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

Rem . Ti e R 3 a oo. FOIS 
Kol. galic. Karola Ludwika za 200, 

100 zł. 4 pr -. : * + + . . . 100.10 101.—- 
Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 pr- - = . . . . 100.— 100.60 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkaznmer- 

gut) za 400 marek 4 pr.. . . 119.25 119.90 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 121.65 12185 
= 5 „n W Wal. kor. za 200 
kor pr 4. o WERDEN UDZIA OUMK 
„ obl, pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% 159.— 160.50 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 200.— 201.80 
ow » Za 50 zł. (100 kor.) 200.— 201.80 
E. Obligacye indemnizaeyjne. 

Kroacyi i Slawonii : 99.25 100.25 
Węgier za 100 zł. 4 pr.. 99.40 100.40 
F. Inne publieżne pożyczki. 

Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
00 Pran - SA. 4. | 070-003 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.50 10850 


Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 


200 «or. 4 pr 99.50 100.50 


Dom bankowy i Kantor wymiany 
we Lwowie, uwi. Karola tmdwitka t. 


Hb Z H IE W W HE MA 


Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów nolowane papiery wartościowe 


płacą żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 


Too t Spr 6 EIO A L03= 
Gal. poż. kr. 4 r. 1873 za 100 zł. 6 pr. ——  —— 
now on w 1893 za 200k. 4pr. 99.35 100.35 
„ obl. prop. „ 1889 za 100zł. 4 pr. 99-60 100.69 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za A 

er Aae o 0 0 o e Bib E 
lenta włoska za 100 lirów (96 kor.) 

To... UO. OWO 70 ma 
Poz. an prem. za 100 frank. 2 pr. 8223 9125 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 120.25 121 25 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłażne 


(ża 100 zł. Nom.). 
Anglo Austr. banku los w 30 1. 44 pr. 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 99.20 100.20 
a „ obl, prem. z r. 1880 3 pr. 263.75 272.75 
n n U n " 1889 3 pr. 265.75 265.75 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 105.75 100.75 
a 5 > „ los4pr. 98.40 99.40 
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111.50 112.— 
n n n n los 50 l. 4! |ą pr- cj 101.20 102.20 
EP GDOREZA200 kor. 
mie. 83 „ANGSJNESE -  O(ZUsREEEU 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.45 9845 
Aya: e! „  4pr. los. 41 lat 99.— 99.75 
w” r NADNIELALEFN 19550 — = 
am s | 2prszzażódkor —=— 2< 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
41, pr. 51/4 lat zwrotne . . 10225 10325 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya 5 pre . . . e « « . . . 103.— === 
Banku krajowego oblig- komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. £'lą pr. L02E= 035 
Banku kr. losy 57/4 l. za 200 k. 4 pr. 99.— 100.— 
Austro-węg. banku 40'/ą lat los. 4 py, 10L.-- 102.— 


a » 50 lat los 4 pr. 101.— 102.— 


IL. Obligacye z praweiu pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


Tow. BEE po Dunaju za 100 i 


WUŻZEWDE o 5 © o 4.0 2 0 MŻ20 M0 
Tow. żegl. par. E Dun. Ein. r.1886 4pr. 116.50 117.30 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r, 1886 4 pr. 100.70 101.70 

” » » n»n n „ 1887/4pr. 100.90 101.90 

£ AO 0 1888 4pr. 100.65 10L.65 

a n,n » n» p„ 1891 4pr. 100.80 101.80 
Kolej Lwów-Uzeru.-Jassy z r. 18394 za 

J00 AAD pr oo „0.0.6 6 ZI) A 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

HoŻdW o DE Mr o o o u e. a E 
Gal. kol. lok. wschod. za L00 zł. 4pr. —— —— 
Węy. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5pr. 111.20 112.— 

mom n n L878za200zł.5pr. 111.20 112.— 

„om m n 1887za200zł.4pr. 99.65 100.65 

ðJ. Lesy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 19.20 20.20 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 433,— 437.— 
By 40zł ok |... . . . a= MBB 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 84,—  88.— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 75.50 77.50 
Pożyczka miasta Luhlang 20 zł. . 70.— 75 — 
Palify 40 zł mk. i 178.— 180. — 


najkorzystniej. 


W BB Z n Ki 


-anama 


mmo a 


KU BW Ww. 


Wyszły z druku podręczniki naukowe P. v. 
Reussnera: „Samouczek Polsko-Rossyjskić 
kurs I., IV. edycya K. 420. — Samouczek Polsko- 
Angielski |. kurs, IX. edveya, K. 230. — Pol- 
sko-Franouski I. kurs VI. edyeya, K. 8.0. — 
Polsko-Niemieoki I kurs, XXI. edycya K. 2 40. 
O nadzwy:zajnej łatwości, praktycznośni i użyte- 
ezności ,„Samouozka'* może świadszyć przeszło 
22.000 zwolenników metody Reussnera, i prze- 
szło 2.000 jego nsznió« osobisty h. Skłud gławny 
w Księgarni Polskiej B Połonieckiego, we Lwowie, 
ul. Akademicka 2. 


-m 


Przyjechajł de Eorpa. 
Dnia 21. marca 1903. 


HOTEL GEORGE. 

PP. hr. M. Komorowski z Glinny, M. Bryk- 
czyński z Paeykowa, M. Ziet ski ze Stoutyna, W. 
Gnoiński z Krosna, I. Świe.owski z Królestwa pol. 
E. Abeles z Wiednia, M. Winnicka z Turat 


Wystawy i Muzea. 


Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. ll-tej do 1-szej. 


k ; płacą żądają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 dł. . 55,25 56.25 


Czerw. krzyżu weg. tow. 5 zł. . . . 2790 2590 


Losy lund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 67. - 13,— 
Salma 40 gł. mk. Mi 230.— 240. — 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 7%— 79.- 
St. Genois 402k mk S E 310 = 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 at. . —.— So 

» „ Tryestu 100zł. mk. 4 +pr. ——  -  — 

» „ frycestu 50 zł. 4 pr.. . 200.— 250, — 


K. Akcye banków (zu sztukę). 
Banku Apglo-Anstr. 240 kor. . 275 50 2,670 
Peszt. banku handi, 500 zł. . 2600, — 27U0).— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . —— m —- 
Weg. banku kredyt. 290 zł. 154, -= 755. ~ 
Dolno anstr. tow. esk. 500 zł. . 523.— 524. ~ 
Galic. banku hipot. 200 zł. . . . . 530.— 54l.— 
M „ dla handl. i przen. 200 zł. 250-- 370. — 
Banku dla krajów. koronnych 200 zł. 413.50 41450 
„ Austro-węg. 1400 k.. . 1F99,— 1603.-— 
»„  Związk. (Unionbank) 200 zł. . 143.— 54; 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 254.50 
Zivnosteńska banka 100 zł... 254.50 255.50 
L. Akeyo Przedsiębiorstw transporiowych. 
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 dł. . 414.— 423, — 
„ akcye zakład, 400 zł. 334— 400,— 


Kolei półu. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 554). — 5575, — 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 300 zł. 
Kol. Lwów-Betzec (ake. pierw.) 200 zł. 


n Lwów-Ozern.-Jassy 200 dł. . . 590.— 583,— 
» Wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 393,— 490. — 
„ państwowych 200 zt. . —— —— 
„ południowej 200 zł. . = — =.= 
„ weg. galie. I. 200 zł. -. . 45L— 455 — 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. ak. 870.— 873.50 
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgła w Briix 100 zł. . 713.— 716 — 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 875.— 685 -— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 395,-- 396 — 


Pragskiego tow. żeluzn. przem. 200 zł. 1655— 1665. — 


Schodnicy 500 kor. 630.— 642. — 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —.— — — 
Trifail tow. kop. węgla 70 zł.. 402 — 404 — 
N. WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. BLO 117.30 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 230.85 240.10 
Paryż za 100 franków . A506 95.52", 
Petersburg za 100 rubli 4/4 pr.  —.— A 
Niemieckie banki . 117,15 M5 
Włoskie banki , 95.35 95,55 
Francuskie banki 95.30 25.37! a 
Szwajcarskie banki 95.29 osa ih 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski E. . « « S 11.36 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta -—.— e 
20-irankowka . Sa: 19.07 19.03 
20-markówka s4 23.41 23.49 
Rosyjskki półimperyał . . . - = — —.— 
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.0714 117.27"; 
Włoskie banguoty za 100 lir 95.40 95.60 
Rubia . > B e 2.53 2587 


mama. ae COCA 


Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja. 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1:70) 
na prowincyi zł. 1:80 z dostawą. 


— EE" a I 


Licytacye. 


[2167 3 - 3] 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ulica Jagiellońska 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie pow- 
szednie) przed południem od 8 do 12 po 
południu od 2 do 6, w soboty po południu 
od 3 do 8. 
>. Lieytacye: 

/ _ Poniedziałek A WA 
10 do 12 godz. meble, sprzęty domowe i for- 
tepian. 

Wtorek 24. marca 1903 od 10 do 12 


sdz. meble, towary galanteryjne, 20 wtr. 


Czwartek 26. marca 1903 od 10 do 
12 godz meble, fortepiany, biżu'erya, chiń- 
skie srebro i obrazy olejne. 

Piątek 27. marca 1903 od 10 do 12 
godz. meble, pianinc, kilimy, obrazy olejne, 
Stura broń i stare książki żydowskie. 

Sobota 26. marca 1903 od 3 do 5 
godz. tania meble i towary żelazne galan- 
teryjne. 

Sprzedać się mająca przedmioty mogą 
być oglądane w bali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 15. marca 1903. 


L. cz. E. 18,3 (8) 


RE 2269) 
Dnia 24. kwietria 1903 o godz. a 


południem w sądzie tutejszym biuro 7, odbę- 
dzia się lirytacya realności obj. whl. 178 
zum. Hword wraz z przynależnościatni. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacrę. 
jest ocenioną na 1650 kor, przynależności 
ua 256 kor. 

Najniższa cena wynosi 1471 kor. 66 
hal., poniżej któr-j sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki leytacyjne i inne dokumenta 
może każdy przejrzeć w sądzie tutajszym, 
biuro Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
zo rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach teg» postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nsdsórsa, dnia 18. marca 1903. 


L. cz. E. 2750/2 (5) [2229 2—2] 
Dnia 16. kwietnia 1903 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, biuro Nr. 14, lieytacya realności 
lwh 16 ks. gr. gm. kat. Gorlice lk. 221 
(parcela budowlana z domem) z przyrala- 
żnościami z oparkanienia. a 

Nieruchomość powyższa oceniona na 
10.000 kor. z przynależnościami. © 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
Rie przyjdzie do skutku, wynosi 5100 kor. 

Warunki licytacyjse i odnośna doku- 
menta można przejrzeć w sądzie niżej wy- 
mienionym, biuro Nr. LG m. | 

Prawa, w obec który h niniejsza licy- 
tacya bylaby nie dopuszczalną. należy zgłosić 
da sądu najpóźniej przy wyzozczonym ter- 
minie leytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
redzsju co do sème] nieruchomosci mie mo 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua po*yższej pieruchomeości badź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępo- 
wagia licytacyjnego powstaną, zawiadariane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie imieszEajągw okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamioszkał=go, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 10. marca 1908. 


L. cz. E. 675/2 (2) [2202 3—3] 

Na żądenie Izydora, Tomasza, Franci- 
szka Platków, Msryanny Ficowej i Agnieszki 
Wiłazlowej w Nowej wsi szla: heckiej, zastą- 
pionych przez adw. dra Tadeusza Kwieciń- 
skiego, odbędzie się dnia 25. kwietnia 1908 
o godz. 9 przed południem w s<ądeie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VII., licytacya 
realności lwh. 27 ks. gr. gm. kat. Nowa 
wieś szlachecka objętej, składającej się z 15 
morgów gruntu i zabudowań gospodarskich. 
Licytucya powyższej realności odbędzie się 
celem zniesienia wspólnej własności tejże 
realności. Ciężary hipoteczne na rzecz pro- 
bostwa w Liszka:h obejmuje nabywca „bez 
policzenia na cenę najwyższej oferty, inne 
ciężary na tejże realności zaintabulowane 
z potrąceniem z ceny kupna. Cena kupna 
będzie między współwłaścicieli w stosuuku 
do praw własności podzieloną. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na lieytacyę, jest ocenioną na 9798 kor. 
52 hal., przynależności brak. 

Najniższa cena wynosi 9793 kor. 52 
hal., poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie 
do skutku. 

„ Warunki lieytacyjne i odaosząte się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s4- 
oze niżej wymienionyimt, w biurze Ne. VOLI. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie hcytacjjnyim, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co Go Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podzoszene. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Liszki, dnia 4. marca 1905. 


L cz. E. XX. 2426/2 (5) [2220 2—3) 

Na żądanie Gulicyjskiej Kasy Oszczę- 
dności we Lwowie, odbędzie się data 6. u:żja 
1608 o godz. 10 przed południem w sądzi» 
niżej wymieniożym, w sali Nr. VL, licytacja 
realności pod lkons. 6*, we Lwowie prz 
ul. Teatyńskiej |. 8 położonej wbl. 41V. ks 
gr. gm. m. Lwawa objętej, składzjącej się 
z domu mieszkalnego jedaopiątrowego, 2 
parterowych oficyn, ogrodu (parku) 1852 m.? 
wraz z przynależnościanił. f 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniorą na 97.342 kor. 44 
hal, przynależności zas na 2229 kar. 51 hal 

Najuiższa cena wynosi 21.316 kor. 10 
hał. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
de skutku. 

Warunki licztacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzia urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźsiej przy wyznaczonym ter- 
migle licytacyjnym, IAACZEJ roszczenia tego 
rodzaju co da samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podzoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cjężary na powyższej nieruchomości bądź 
cbsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadam:ane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
waniz jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu zk 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, % siedzibie sądu 
zamieszkałego. k R 

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XA 

Lwów, dnia 28. lutego 1903. 
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L. cz. E. 21,3 (7) [2277 2—83] 
| Na żądanie Mojżesza Grstena, odbędzie 
į się dnia 10. kwietuia 1908 o godz. 11 przed 
| południem w sądzie n'żej wymienionym, w 
| brnrze Nr. 9 w Wianikseb, lieytacya real- 
noś i wal. 9 ks. gr. gm. Bilka szlachecka. 
Nieruchomość powyższa. wystawiona na 
Nepi jest ocenioną na 80 kor. 
i Najniższa cena wynosi 20 kor., poni- 
żaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnosząse się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


; zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 
Zaleszczyki, 27. lutego 1908. 


L. ez. E. 179/3 (4) 

Daia 28. kwietaia 1903 o godz. 
przed pałudniem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14, odbędzie się licyta- 


w:j gminy Schów objętej Rozalii Czarne- 
ckiej własnych. 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu ofertę się zmienia, poniżej tych cen sprzedaż 


nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 


|i. t. a.) może każdy, mający chęć kupienia, 


[2284] ' przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
10 | niżej wymienionym, w biurze Nr. III. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 


cya 1,8 części i 2/5 z 1/4 częśii czyli 9/40 | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
części realności wyk. hip. 11 księgi grunto- | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 

Takie praws, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby uiedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzsju co do ssmej nieruchomości nie mo- 
głyby być jnż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytaeyjnego powstaną, zawiadumiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu. sądu 
jutejszego i nie wskażą temuż Sądowi peł- 
nomoenika dv doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. m 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Wipniki, dnia 2. marca 1903. 


L. cz. E 15 4/2 (6) [2267 1-3 
Na żądanie Mendla Randa wlzściciela 
dótr w Lutowiskach, zastąpionego przez ge. 
neralcego połromocnika Jakóba Raada, cd- 
będzie się dnia 15. kwietnia 1308 o godz. 
9 rano w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr If. w Lutowistach, licytacya połowy 
dowu mieszkslnego w Lutowiskach, wraz 
z połową pare. bud. l. 105 objętej whl. 161 
ks. gr gm. Lutowiska. | 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceriona na 2489 kor., a przy- 
pal-żeości nie zaalezioo żadnych. 
Najniż<za cena wynosi 1401 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne, które się niniej. 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej czę- 
ści nieruchomości dokumenta (wyciąg tebu. 
larny, wyciąg katastralny. protokoły oca- 
nienia) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby n'edopuszczaluą, należy zgło- 
sić do sądu nejpóźniej przy wyznaczonym 
terminie iieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, ca do samej nieruchomości nia mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępo” 
wania licytacyjcego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalezyeh wydarzeniach tego postępo” 
wania jedynie przez przybicie na tsbliey sądo- 
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż „sądowi 
pełzomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IE 
Lutowisks, dnia 6. marca 1903. 


L. cz. E. 1253 2 (8) [2279 1—3] 

Na żadania dra Majera Herscha 2-i1m. 
vel Maks» Leitza w Tłumaczu, odbęizie się 
daia 23. kwietnia 193 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymieniunym, W 
burze Nr. 6 w Zaleszczykach, lieytacya 
realności obj. whl. a) 282, b) 339 i e) 301 
ks. gr. gm. Gródek wraz z przynależno- 
ciami, składzjącemi się z pgr. 512/2, 264 
i 513. 

Nieruchomość ad a) wystawiona na 
220 kor., ad b) na 800 kar, ad e) na 
650 kor. 

Nzjnisza cena wynosi ad a) 146 kor. 
67 hal.. ad b) ns 538 kor. 34 hal, ad e) 
455 kor. 34 hal, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lreytacyjne, które się niniej- 
szem zątw:erdza, i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabulsrny. wy- 
ciąg kstastralny, protokoly ocenienia i t d) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopusz=zalną należy zgło- 
sić do sądu napoźniej przy wyznaczonym tr- 
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tege postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
ogona już istnieją, bądź w toku postępo- 

onmiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie wania licyiacyjnego powstaną, zawiadamiane 
iz tej y SI przyjdzie do | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 

Niniejszem zatwierdzone warunki licy- | wama jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
tacyjne i cdnoszące się do tej mierucho- | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy-| wymienionego 1 mie wskażą temuż sądowi 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) pełnomocnika do doręczsń, w siedzibie sądu 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć zamieszkałego. i 
podczas godzin urzędowych w sąd<ie niżej C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
wymienionym, w biurze Nr. 14. Łopatyn, dnia 5. marca 1908. 

Takie prawa w obec, których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do sśniej nieruchomości nie A 
głyby być już ze skutkiem podnoszcne. j 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istuieją, bądź w toku pestępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego | nie wskażą temuż sądowi 
pełnom'cnika do doręczeń, w siedzibie sądu | 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział IV. 


Lwów, dnia 2. marca 1903. 


Nieru: homość powyższa, wystawiona na | 
licytacyę, jest ocenioną na 683 kor. 19 hal. 
Najuiższa cena wyncsi 455 kor. 34 hal., i 


L. 7053.68 [2282] 
OBWIESZCZENIE. 

Opróżniena składownia tytoniu w Bła- 
żosej lk. 46 będze obsadzoną w drodze 
publicznej konkureneri. 

Szładownia ta umieszczoną być może 
tylko w dotychczasowem miejscu lub w do- 
mach sąsiednich. 

Składownia ta przydzieloną jest z po- 
borem materyałów tytoniowych do c. k. Ma- 
gazyvu tytoniowego w Rzeszowie i ma na razie 
zaopatrywać w potrzebne materysły tyto- 
niowe 25 trafikantów tytoniowych. Ta skła- 
dowaia połą”zona jest z trafiką składową. 

Skladownik jest obowiązany do sprze- 
daży znaczków stemplowęch, blankietów 
wekslowych i listów przewozowych, tudzież 
zpaczków pocztowych. 

W ciągu roku od 1. stycznia 1002 do 
L. stycznie 1908 pobrano dla tej składowni 
materrał tytoniowy w wartoś:i 32.060 kor. 
4 hal. 

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze- 
daży tytoniu w tej składowni wycgosił w tym 
czasie 1316 kor. 21 hal., sprzedaż znaczków 
stamplowych, listów przewozowych i blan- 
kietów wekslowych 2499 kor. 70 bal. 

Znatszki stemplowe, blaukiety wekslowe 
i listy przewozowe im:ją być pobierane w 
e. k. Urzędzie pedatkowym w Tyczynie. 

Skladownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszte przewozu materyałów tyto- 
niowych, jakoteż wszelkie inae wydatki po- 
lączene z prowzdzeniem składowni. 

Ofərta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob- 
sądzania składowni i trafiś tytoniowych i 
na podstawie przepisów dla skłałowników 
tytoniu, względnie co do trafiki składowej 
w myśl przepisu dla trafikantów. 

Przepisy ts mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. istancyi i w nadzo- 
rach straży skarbowej i u tych pierwszych 
nabzta za zwrotem kosztów. 

Drukowane formularze ofert można otrzy- 
mać bezpłatnie u władz skarbowych I. iastan- 
cyi i w nadzorach straży skarbowej w Rze- 
SZOWIe. 

W razia żądania prowizyi od składo- 
wnii sprzedaży znaczków wartościowych na- 
leży wyrazić to przez podanie stopy procen- 
towej od warteśsi sprzedanego materyału. 

Oferta ma być wystawioną na prze- 
pisanym druku i wniesiona opieezętowana 
najdalej do 16. kwietnia 1903 do godziny 12 
w południe u Naczelnika e. k. Dyrekcyi okrę- 
gu skarbow:go w Rzeszowie. 

Wadyum wynosi 175 kor. i ma być 
złożone w gotówce lub papierach warto- 
śsiowych. 

Oferty nie zawierające zobowiązania do 
prowadzenia składowni w połączeniu z in- 
nen przelsiębiorstwem niə będą uwzglę- 
dniore. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Rzeszów, dnia 17. marca 1903. 


L. cz. E. 289899 (37) [2261] 

Na żądanie Gimioy mia ta Tarnopola, 
imieniem funduszu pożyczkowego ala rze- 
mieślników Tarnvpol-kich, zastąpionej przez 
adwokata dra Glogiera, odbądzie się dnia 15. 
kwietnia 1903 o godz. 10 przed polndniem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
1 w Taraopolu, relicytacya polowy realaości 
objętej whl. 599 gminy kat. miasta Tarao- 
pola składającej się z parcel budowlanych 
lkat. 704 i 705 z domami pod lkons. 353a. 
i 358b. 

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
lieytacyę, jest oeenioną po potrąceniu war- 
tości zaintabolowanego prawa dożywotaiego 
użytkowsani+ Tauby Pesamanik na 527 kor. 
16 hal. 

Najniższa cena wynosi 268 kor. 99 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

„ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tebu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
It. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych w SĄ- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 
„| Takie prswa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedvpuszczelną, należy zgło- 
S: do sądu nejpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytscyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzeja co do samej nieruchomości nis mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„, Te osoby, dia których jakie prawa lub 
tiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istaieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadawiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przybicia na tablicy sądo- 
wej, jeśli pia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkaiego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddzisł III. 


Tarnopol, dnia 5. marca 1903. 


L. ez E. 243 (4) [-266] 

Na żądanie Banku srajowego Królestwa 
G:liepi i Lcdomeryi z Wielk. Ks. Krakow- 
skiem jako prawonabywcy e. k. uerz. galie. 
Zxzkładu kredytowego włeściańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie, zastąpionym przez P. dra 
T. Góreckiego adwokata we Lwowie, odbędzie 
się dnia 7. msja 1905 o godz. 9 przed po- 
łuduiem w sądzia niżej wymienionym, W 
biurze Nr 1I. w Łopatynie, Leytacya ciala 
hipotecznego objętego whl. 268 gm. Topo- 
rów oszacowanego na 40 kor., 18 Gześ 1 
ciała hip. whl 791 tejże gminy Jewki Du- 
mańskiej wlasna oszacowana na 99 kor. 
66 hal, ciała hip. whl. 1650 gm. Top rów 
oszacowanego na 80 kor. a ciała hip. whl. 
2018 gm. Toporów wraz z przynależnościami 
oszacowanezo na 46 kor. 

Najniższa cena wynosi eo do wbl. 263 
— 26 kor. 66 hal., co do 1/8 części whl. 
191 — 66 kor 44 hal, co do whl. 1650 — 
53 kor. 33 hbal, co do wkl. 2048 
30 kor. 66 hal., o tyle waruaki licytacyjne, 


L. cz. E. 1469/2 (5) [23!4] 

Dnia 2. kwietnia 1903 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, odbędzie się licytacya 1) całej 
realności wbl. 31, 2) 1/7 części realności 
whi. 29 gminy Siwka wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenone ad 1) na 160 kor., ad 2) na 
287 kor. 71 hal. 

Najaiższa cena wynosi ad 1) 106 kor. 
6% hal, ad 2) 19: kor. 18 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. ` 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzać podczas godzin urzedowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w Ojdz. Nr. IL 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Wojniłów, daoia 27, lutego 1903. 


Í wymienionego i nie wskażą temuż sądowi j które zawierały niższą kwotę jako najsiższą 


dnia 22. marca 1903. 


L. cz. E. 744/2 (4) [2305] 
Dnia 1. kwietnia 1903 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 7 
tutejszego sądu, lieytacya połowy realności 
lwh. 88 gm. Marcinkowice, z przynależno- 
ściami. 
Cena 260 kor. 
66 hal. . 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 178 kor. 78 hal. | 
Warunki lieytaeyjne które się zatwierdza 
gdyż odpowiadają przepisom $$. 146 i nast. 
o. 6. i inne odnośne dokumenta przejrzeć 
można w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 7. 
Takie prawa, w obec których nimejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
łyby być już ze skutkiem podnoszone. 
e" a osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania bcytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radłów, 9. lutago 1908. 


szacunkowa wynosi 


L. cz E. 2071 1879/2 (7) [2270] 
Zobowiązany Jakób Honig i Beila Honig 
w Mielcu. i 

Dnia 22. kwietnia 1903 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
27 Oddziału IV. sądu tutejszego, licytacja 
20/32 części realności lwh. 406 (dom dre- 
wniany) w Mielcu na 2060 kor. ocenionych. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1030 kor. A R 

Warunki licytacyjne, która się niniej- 
szem zatwierdza i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 28, Oddziału IV. | 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Mielec, dnia 7. marca 1908. 


Upadłości. 
L. cz. S. 1/8 (4) 
Ogłoszenie. 
W konkursie Józefa Ziomka na wnio- 
sek wierzycieli, jawiących się na audyencyi 
wyborczej zatwierdzono zawiadowcą masy 
pana dra Baranowskiego Franciszka zastępcą 
zaś jego ustanowiono pana dra Natana Ober- 
laendera. a 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 7. marca 1903. 


[2289] 


L. ez. S. 1/3 (7) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Izraela Steina w Stryju 
na wniosek wierzycieli, jawiących się na 
audyeneyi wyborczej zatwierdzono zawiadoweą 
masy pana adw. dra Nasona Fichnera w 
Stryju zastępcą zaś jego ustanowiono pana 
Izraela Jakóba Damma w Stryju. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 14. marea 1908. 


[2255] 


L. cz. S. 1/3 (8) A [2257] 
Ogłoszenie. ; 

W konkursie firmy Śedlaczek i Mu- 
szyński na wmosek wierzycieli, jawiących 
się na audyencyi wyborczej zatwierdzono 
zawiadowcą masy pana dra Ludwika Gla- 
seca adw. w Tarnowie zastępcą zaś jego 
ustanowiono pana dra Izydora Flauma w 
Tarnowie. 

O. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 


Tarców, dnia 16. marca 1908. 


Konkursa. 


Nr. 1440/03 [2064 3—3] 
Konkursauss<hreihung 
zur Besetzung der Stelle e'm-s lugenieur 
ia provisorische Eigenschaft beim Landes- 
ausschuase des Herzogsthums Bukowina. 


Beim Bukowinaer, Landesausschuse go- 
langt die, Stelle eines Ingenieurs vorläufig 
in provisorischer Eigenschaft zur Besetzung. 

Diese Stelle ist mit dem Gehalte jährli- 
cher 2800 Kr. und dem Vorriiekungsrechte 
in die höheren Gehaltstufen von 3000 Kr. 
und 3200 Kr. nach je 5 Dienstjahren sowie 
mit der Activitótszulage jabrlicher 600 Kr. 
verbunden. 

Bewerber um diese Stelle 
Nachweise zu liefern über: 

1) die österreichische Staatsbürger- 
schaft, 

2) die Absolvirung einer inländischen 
technischen Hochschule und Ableguag der 
zweiten Staats oder Diplompriifung mit gün- 
stigem Erfolge aus dem Ingemieurfache, 

3) die Kenntvis der deutschen und 
mindestens einer der beiden anderen Lan- 
dessp;echtn (rumśnisch oder ruthenisch), 

4) die eventuelle bisherige Dienstver- 
wendiag, 

5) das nicht tiberschrittene 40te Le- 
bensjabr. 

Bewesber, welche eine praktische Ver- 
wendung im Strassen und Wasserbaue nach- 
zuweisen vermögen, werden bevorzugt. 

Die Überreichung, der Bewerbungsge- 
suche hat innerhalb 4 Wochen vom T? ge 
der ersten Verlautbarung dieses Concurses 
im Amtsblatte der Ozernowitzer Zeitung zu 
geschehen und haben Bewerber welche be- 
reits angestellt sind, ihre Gesuche durch 
die vorgesetzte Dienstbehörde beim Landes- 
ausschusse einzubringen. 

Vom Landesausschusse des Herzogthums 
Bukowina. 


Czernowitz, am 9. März 1903. 


haben die 


L. 970/0*. [2028 3—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Gmina miasta Przemyśla rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę pomo- 
cniczego (trzeciego) lekarza miejskiego 
z płacą 1800 kor. rocznie, prawem do 
trzech dodatków pięcioletnich (quin- 
queniów) po 300 kor. rocznie, 1 ewen- 
tualnym dodatkiem drożyźnianym w wy- 
sokości przez Radę miejską każdocze- 
śnie postanowionym, oraz w razie sta- 
bilizacyi z prawem do emerytury pod 
warunkami tutej. miejskim statutem 
emerytalnym zastrzeżonymi. 

Posada ta nadaną zostanie na 
razie prowizorycznie na rok jeden, po 
upływie którego nastąpić może stabi- 
lizacya zamianowanego kandydata na 
takowej. 

Kandydaci do tej posady winni 
odpowiednio do $. 7. ustawy z dnia 2. 
lutego 1891 Nr. 17 dz. u. kr. oprócz 
dostatecznej fizycznnj zdatności posia- 
dać i wykazać następujące warunki, 
ja to: 

1) prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego, 

2) dyplom doktora medycyny, 
uprawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej, 

3) nieskazitelny charakter, 

4) znajomość języków krajowych, 

5) praktykę najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim, 

6) nieprzekroczony 40 rok życia. 

Pomiędzy ubiegającymi się pierw- 
szeństwo mieć będą kandydaci, którzy 
się wykazą dwuletnią służbą w szpi- 
talu powszechnym po uzyskaniu dy- 
plomu lekarskiego albo egzaminem 


fizykackim. 
Podania co do powyższych wy- 
mogów należycie udokumentowane 


wnosić należy do Prezydyum Magi- 
stratu w Przemyślu w terminie do 15. 
kwietnia 1905. i 


Z Magistratu miasta. 
Przemyśl, 5. marca 1903. 


L. N. 29.778 [2165 3—8] 
Obwieszezenie. 

W sku'ek reskryptu e. i k. państwo- 
wego Miui-terstwa wojny z dnia 3. marca 
1903 b. K/M. S. Ne. 477 ogłoszono w Ga- 
zecie Lwowskiej z dnia 20. marca b. r. Nr. 
65 konkurs na nadać się mające z począt- 
kiem następnego roku szkolnego (poezyna- 
jącego się dnia 16. września 1903) około 55 
miejsc asp'rantow w c. i k. Akademii mary- 
narki w F ume 7 

Na ten konkurs zwraca się uwagę in- 

| teresowanych z tym dodatkiem, że podania 
jo przyjęcie winny osoby zostający w służbie 
państwowej wnieść na ręce przełożonej wła- 


właściwej c. i k. wojskowej Komendy placu 
(stacyi) lub okręgowej Komendy uzupełnia- 
jącej, a to w takim czasie, aby je otrzymało 
e. i k. państwowe Ministerstwo wojny (se- 
keya marynarki) najpóźniej do 31. lipca 
1903 r. 


Z e. k. Namiestnietwa, 


Lwów, dnia 10. marca 1908. 
L. 30706 „ [2166 2—3] 
Obwieszczenie. 

W Gazecie Lwowskiej z dnia 20. mar- 
ca 1903 Nr. 65 ogłoszono konkurs i bliższe 
warunki przyjęcia eo do nadania z począt- 
kiem roku szkolnego 1903,19 <4 sześć miejse 
bezpłatnych w wojskowej Akadamii Tare- 
zyańskiej dla aspirantów ce. k. Obrony kra- 
Jowej. 

Na ten konkurs zwraca Się uwagę in- 
teresowanych. i 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 14. marca 1903. 
L. 2807/pr. [2168 2—3] 
KONKURS. 

W celu obsadzenia jednej posady adjun- 
kta urzędów pomocniczych w 1X., ewentual- 
nie jednej posady oficyała policyi w X, i 
ewentualnie jednej posady kaneelisty polieyi 
w XI. klasie rangi, z systemizowanymi po- 
borami w etacie lwowskiej c. k. Dyrekcyi 
Policyi, rozpisuje się konkurs z terminem do 
końca kwietnia 1903. BE 

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody kwalifi- 
kacyi i znajomości języków krajowych, w 
drodze właściwej do Prezydyum ¢. k. Dyre- 
keyi Policyi we Lwowie.  , l 

Posada kancelisty policyi nadaną będzie 
w myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 1872 
Dz. pr. p. Nr. 60 przed innym uuwalifiko- 
wanymi wysłużonym podoficeron, zaopatrzo- 
nym w certyfikaty, o ile nie będą ubiegać 
się o nią kompetenci z kategoryi urzędni- 
ków p ństwowych. e 

Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa, 


Lwów, dnia 12. marca 1908. 


L. 14985/pr. [2170 2—3] 
ONKURS. 

W celu obsadzenia dwóch posad e, k. 
starszych weterynarzy powiatowych w IX. 
jednej ewentualnie trzech posad weterynarzy 
powiatowych w X. klasie rangl Z systemi- 
zowanymi poborami i ewentualnie trzech 
posad asystentów weterynaryjnych z adjutum 
rocznych 1200 kor., rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 15. kwietnia b. r. 

Ubiegający się o te posady winni 
wnieść podania w terminie konkursowym za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej, 
względnie za pośrednictwem powiatowej wła- 
dzy politycznej ich miejsca pobytu do Pre- 
zydyum c. k. Namiestnietwa i dołączyć : 

1) metrykę chrztu, względnie metrykę 
urodzenia, 

2) świadectwo, lekarza urzędowego co 
do fizycznej zdolności, 

8) świadectwo z odbytych studyów, 

„4) wierzytelny odpis dyplomu wetery- 
naryjnego, i 

5) świadectwo z weterynaryjnego egza- 
minu fizykackiego względnie rewers, że 
egtamin ten W ciągu roku złożą, 

6) świadeetwo z dotychczasowej służby. 

Nadto winni kandydaci wykazać, że 
posiadają obywatelstwo austryackie i przedło- 
żyć dowody znajomości języków krajowych. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 12. marca 1903. 


L. ez. Prez. 5873 
KONKURS. 

Odnośnie do konkursu w Nrze 66 Ga- 
zety Lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na wymienione tamże posady 
urzędników kaneelaryjnych, upływa z dniem 
25. kwietuja 1908. 

Z Prezydyum e. k. wyższego Sądu 

krajowego. 
Lwów, dnia 15. marca 1908. 


L. cz. Prez. 733 48 
KONKURS. 

Przy e. k. sądzie obwodowym w Tar- 
nowie jest do obsadzenia posada sekretarza 
sądowego w VIII. klasie rangi. 

Podanie o tę lub ewentualnie przy in- 
nym sądzie opróżnić się mogącą równą po 
sadę należy wnieść do Prezydyum e. k. sądu 
obwodowego w Tarnowie do dnia 8. kwie- 
tnia b r. 

Tarnów, 19. marca 1903. 


[2218 2—3] 


[2256 1—3] 


L. ez. Prez. 5483 
KONKURS. 
Jedna posada radcy sądu krajowego 
jako Naczelnika sądu w VII. klasie ewen- 
tualnie posada sędziego powiatowego w VIII. 
klssie rangi ze Systemizowanymi poborami 
przy sądzie powiatowym w Kimpolungu jest 


[2280] 


| dzy cywilnej, zaś osoby prywatne na ręce | do obsadzenia. 


Ubiegający się o tę lub o taką posadę, 
przy innym, „sądzie na Bukowinie opróżnić 
się mogącą, wniosą swoje należycie udoku- 
mentowane podania, w drodze przepisanej 
najdałej do 6. kwietnia 1908 do Prezydyum 
e. k. Sądu obwodowego w Suczawie. 

Z Prezydyum e. k. wyższego Sądu 

krajowego. 

Lwów, dnia 16. marea 1908. 


L. Prez. 5508 
KONKURS. 

Przy c. k. sądzie obwodowym w Su- 
czawie zawakowała posada wiceprezydenta w 
VI. klasie rangi. 

Ubiegający się o tę, ewentualnie o taką 
samą posadę przy innym sądzie obwodowym 
okręgu e. k. wyższego sądu krajowego we 
Lwowie opróżnić się mogącą, mają wnieść 
swoje podania należycie udokumentowane w 
przepisanej drodze do Prezydyum e. k. sądu 
obwodowego w Suczawie najpóźniej do dnia 
6. kwietnia 1908. 

Z Prezydyum e. k. wyższego Sądu 

krajowego. 

Lwów, dnia 18. marca 1908. 


[2281] 


Wyroki prasowe. 


q. cup. Pr. 98/03 (2) [2285] 
OTOJIONIEHE. 

B Iunona Ero Besrmueerza Iicapa! 

i. k. Cya kpaeBnuń xa cHpaB KapHux 
y JIssosi pimusB Ha niącrani S$. 489 i 498 
3ak. kap. l $. 37 3ak. mpac., mo sMier apru- 
Rysy yMimeHoro B» yaen 9 uaconńch;: 
„Pycekoe CaoBo* 3 gna 13. mapra 1903 nix 
Hanniceb : „Paga ANA KCOHA8ÓBB ÓA3A.JIAHÓBE* 
B ycTyni sig cnis „Bors Buqare* xo kin- 
HA, MiCTHTE B Coi BHaweHa upoBuHn 
s §. 802 3ak. kap. i nporo ycupasem in- 
BJIGHa €CTŁ 3apAjkeRa Tepe3 1. K. IIpoky- 
paTopa xepmaBKAOro koHgickara eei uaconneu. 

B macaigok Toro pimema s360oponene 
ECTE „AAJIBNIe MApeHE TOTO aprARKyJly, a 3a- 
6pamni Haka Mae 6yTu sHAumeHnń. 


JIBBiB, yma 18. uapra 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 128. [2214 3—3] 
Eustachy Czwarticki wpisany został na 
naszą listę adwokatów z siedzibą w Bali- 
grodzie. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, dnia 14. marca 1903. 


L. cz. III. 215485 (28) [2208 3—3] 

Przeciw nieobecnemu Antoniemu Saty- 
dze i towarzyszom z Chyrowa toczy się spór 
Teresy Demskiej i masy spadkowej Antoni- 
ny Chrobak o własność pare. grt. 1. 254 
w Chyrowie. 

Audyencya do rozprawy wyznaczona 
na 24. kwietnia 1903 godz. 9 rano. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw Anto- 
niego Satygi kuratorem Jan Strzelecki, kupiec 
z Chyrowa będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C.. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Starasól, dnia 12. marca 1903. 


L. ez. Cg. I. 54/3 (2) [2225 3—3] 

Przeciw Franciszkowi Przestrzelskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wniee 
slonym został do c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez mał. Zygmuntę Przestrzel- 
ską pozew o 3988 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
staia I. audyencya na dzień 17. marca 1903. 

Celem strzeżenia praw Franciszka 
Przestrzelskiego, ustanawia się Pana adw. 
dra Struwskiego w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Przestrzelskiego w rzeczonej sprawie 
na] jego koszt i miebezpieczeństwo, dopóki 
on sam w sądzie, się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 4, marea 1908. 


L. cz. A, 16299 (10) [1837 3—3] 

0. k. Sąd powiatowy w Bohorodcza- 
nach ogłasza, że do spadku po ś. p. Stefanie 
Petyk dnia 3. grudnia 1866 w Łyścu zmar- 
łym, powołani są na podstawie ustawniczego 
porządku dziedziczenia Fedor i Dmyter Pe- 
tykowie, których pobyt nie jest wiadomym. 
Wzywa się ich przeto, aby w przeciągu je- 
dnego roku licząc, od dnia poniżej wyrażo- 
nego zgłosili się w tymże sądzie i wnieśli 
oświadczenia do spadku w przeciwnym bo- 
wiem razie będzie spadek przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kurato- 
rem Stefanem Petykiem dla nich ustanowio- 
nym. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bohorodezany, dnia 19. stycznia 1908. 


L. cz. C. 52,8 (4) [2307] 

Przeciw nieobecnemu Wojciechowi Du- 
balowi przedtem w Woli przemyhowskiej 
wniósł Stanisław Dyrman przez pełnomoenika 
Jędzeja Czarnego z Woli przemyhowskiej 
skargę o 202 kor. zpn. , 

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
31. marca 1903 o godz. 9 rano w biurze 
NIA " 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Franciszek Dubal z Wo- 
li przemybowskiej będzie go zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radłów, 2. marca 1903. 


L. cz. Cw. 121/8 ©) | [2252] 

Przeciw Józefowi Rączee z Kluczowy, 
którego obecne miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesionym został do e. k sądu obwo- 
dowego w Jaśle przez Samuela Knoblocha 
z Kałaczye pozew o zapłatę sumy wekslo. 
wej 125 kor, | 

Na podstawie pozwu tego wydano dnia 
17. lutego 1908 wekslowy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Jó- 
zefa Rączki, ustanawia się pana dra Henry- 
ka Rosenbuscha, adwokata w Jaśle kura 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej £prawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 
Jasło, dnia 4. marca 1908. 


L. cz. ©. II. 588 (1) [2278] 

Przeciw spadkobiercom Spryncy Neu 
mann Judzie 1 Jetti Neumannom, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesioaym 
został do c. k. sądu; powiatowego w Wie- 
liczce przez Kalmana Neumanna pozew o| 
319 kor. 20 hal. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 8. kwietnia 1908 o godz. 
Y9'/ą rano w tym sądzie biuro Nr. I 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu pozwanych, ustanawia się 
pana dra (iwidona Friedberga adw. w Wie- 
liczce kuratorem. i 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za. 
mianują, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział UI. 

Wieliezka, dnia 27. lutego 1903. 


L. ez. ©. III. 81/3 (1) [2298] 
Jakób Kubicki wniósł przeciw niewia- 

omemu z miejsca pobytu Abrahamowi Ten- 

nenbaumowi pozew o 941 kor. 26 hal. 

Na pozew ten wyznaczono rozprawę 
na 6. kwietnia 1903 o 9 rano. 

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
ustanowiono kuratorem adw. dra Bindera w 
Rzeszowie, który będzie zastępował powyż 
niewiadomego na jago koszt dopokąd tenże 
w sądzie się nie zgłosi i pełnomocnika nie 
zamianuje. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rzeszów, dnia 13. marca 1908, 


L. ez. ©. II. 363 (0) [2299] 

„_ Przeciw Juliannie Biernatównie, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wnies'onym 
został do c. k. sądu powiatowego w Jorda- 
nowie przez Sebastyana Pitka, z Olszówki 
pozew o 260 kor. 6U hal. 


On E 0: WON. SRE A 
Doniesienia prywatne. 


E R OO GKE CE PCR 1 DAD ODC SÓW 


W celu rozpowszechnienia w Galicyi 
znanych w całym świecie 


płngów parowych 


dostarcza tychże najtaniej 


John Fowler 8 Co., 


Wiedeń IV.|2, Allegassa 62. 


Reflektantom mającym zamiar 


pługi wypróbować, wskazani 


którzy zapomocą pługów Fowlera orkę według umowy 
wykonają. 


9 


Na podstawie pozwu wyznaczono ter-! 
min na dzień 31. marca 19038 o godz. 9 | 
rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Julianny Biernatówny ustana- | 
wa się pana Władysława Dolaisa e. k. no- 
taryusza w Jordanowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywąć będzie Ju- 
liannę Biernatównę w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnoimo- 
enika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Jordanów, dnia 7. marca 1903, 


q. cup. 4. 1. 62/3 [2296] 

līporus Ppangosa Bigepman, KO*POTL 
micie lioóyTy He € BIĄOMe, BHeCJA Mapia 
Kyxapnk i Ilapacka Jlyib B q. w. mosiro- 
Bim cyji B JleJATAHi U080B 0 aReceHe cenip- 
BJlacHocTH Tin. TiM. 4. BUE. 512 i 5]3 rp 
Alemarun. s 

Ha niącraBi UO8RY BHSHAUEHO aBgien- 
uio go ycrmoi pOsupaBu Ha ZeHB 3. npBi- 
THA 1903 o roy. 9 mepeg Nomyxnem KoMia- 
Ta u. 24. 

Jaa crepesxeRa upas Ppanna Kixep- 
Mam, yeranOBAJE CA Nala Apa Amxepuna 
A4B. B JledaTUuBi KypaTopom, 

"Tońske syparop byge Ppanya Diaez- 
MAH B BTAJTuHiH CUpaBi Ha ix Heĝezneyniorp 
i kontra Tak Ą0BTO BACLYNATM, aW OBU aĝo 


B Cyzji srogocATk CA aO BAMİHATE noBHO- || 


BJIACTĘA. 
r 


I. x. moBiroBuń Cya Biąnia 1. 
Lemara, ABA 12. mapya 1903. 


L. cz. © II 10,8 (2) s 

Przeciw Salamonowi Genzel q tow. 
którego miejsce pobytu Jest LiezDane, wnie- 
sionym został do c. k. Sądu powiatowego 
Bolechowie przez Gitlę Triger pozew o wla- 
Snosć pare. bud. l. kat. 349 i budynków 
N. d. 263/301 w Boleckowie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min Ra dzień 26. marca 1903 o godz. 9 
przed południem w burze Nr. 2. 

Celem; stizeżenia praw kuranda Sala- 
mona Genzla, ustanawia się pana Tomasza 
Kolasińskiego adw. w Bole-howie kuratorer, 

"Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa Szlamona Genzla w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bolechów, dnia 18. marca 1903. 


Bez. C. IL 93,8 (1) [2262] 
rzeciw Marcinowi Prorok, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k, sądu powiatowego w Brzozowie 
„apa Macieja i Annę Proroków z Trześniowa 
possy 0 oddanie posiadania parcel grunt. 1339,2 
sk. fi W Suład realności lwh. 164 ks. gr. 
ak wchodzących niewydzielonej 
13 części whl, [ f Fans i połow 
iwh: 416 38 i niewydzielonej p y 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 31. marca 1903 o godz. 
9 rano. 

„ Celem strzeżenia praw kuranda, usta- 
nawia SiĘ pana dra Dańca adw. w Brzozo- 
wie kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie najego 
koszt 1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Brzozów, dnia 13. marca 1908. 


przed zakupnem powyższe 
zostaną zdolni przedsiębiorcy 


[2295] || 


'obotników rolnych 


i innych, dostarczyć może koncesyonowana reskryptem c. k. Namiestnictwa 

z dnia 12. grudnia 1902 1. 130.594 agencya TOMASZA SZAJERA 

posła do Sejmu i Rady Państwa z siedzibą w Słocinie 
ad Rzeszów. 
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A zawisdomienie! Ó 
b ( i Wszystkich PP. I nteresowanych, którzy dotychczas z moich kamie- yz 
niołomów w Demni, Polanie i Tarnopolu materyał pobierali zawiada- FX 
) ( miam, że z dniem 1. stycznia 1903 r. oddałem generalne zaslepstwo Y 
() mego przedsiębiorstwa piee kredytiwej budowniczych we Ą 
Lwasie przy ul. Trzecieso Maja i. 7. a "AM 
f Upraszam przeto wszelkie zamówienia i wykazy jakoleż należy- Z 
tość za pobrany kamień przesyłać pod powyższym adresem. przyezem i 


zaznaczajn, że slosunek 
sam decyduję, zaś przedsi 
się należycie i zadowolnić 


ten, w niczem Miezmitrnia con o których 

ębiorstwo same ma obecnie możność rozwinać 

PP. odbisrcóń szybką dostawą materyałów. 
Z poważaniem Grzegasz €imxze ski. 


w; <- r. 
"= r” z- a_a” e" PRO f: 
POCOO COO CORR 
A | z ya PG Ć "r maya” m R WJ 


KOOE3 | OE | OR 

NARA ) EOS ŁRL> + ZA 
< Í a 
Zawiadomienie! 

4 daj edytowa budowniczych we Lwowie przy ul. Trzeciego Maja 
ING podaje c > powszechnej wiadomości P. T. Interesowanych, że z dniem 
1. stycznia 1908 objęła generalne zastępstwo kamieniołomów członka 
szą Spółki Wgo Grzegorza Klimkowskiego w Tarnopolu, Demni 
i Polanie znanych z doborowej jakości i trwałości kamienia, 

Na tej podstawie przyjmuje wszelkie zamówienia na dosta 


wę ka- 


mienia po cenach umiarkowanych, podług wykazów nadsykwyci przy 
zamówieniach, Jakoteż pobiera i kwituje należytości od PP. odbiorców 
za dostarczony już kamień z poprzednich I w przyszłości zamówić 
się mających dostaw materyałów kamiennych. 

Z poważaniem Byssscyz, 


ństrumenty musy czne 
«amogrające jaketeż i 
instrumenty z korbą 
z nutami metalowemi do wymiany. 
Od 20 IK. wyżej. | 
Dostarcza się na raty miesięczne od 2 K. 


„+ Gramofony 
TA A ms duże i ruał= płyty.| 
= NaJ Najdoskonalsze rodzaje, jt 
teraźniejszości o nie- | * 
zniszezalnych płytach 

4 twardej gumy. 
___ Śsłaty miesięczne bardzo dogodne. 


* onografy 
tylko uagiepszego rodzaju 
i ae " doskonale fu:.Ecycnujące pe 
i rcziezjie] cene. Ograna 
i nivogran= kaliy pierwszej 
> Jakości. 
Dostarcza się na raty miesięczne od 2 K, 


Harmonie akordowe 


E w bardzo bogstym wyborzn, 
i cdusonaje insirumèenty we 
| wszystkich celach. 
Dostarcza się na raty miesięczne od K. 1:50. 


s 


Spisy płyt we wszystkich językach. 


+) Kalliston- E | welkiego miaju 
= wę o ATU OE: harfiy MAL 
+2 'Orchestrioa | SS 050, ta owe, due 
2 zastępuje zupełne muzykę | =34 ARK RÓ: tytry- 
Go tańca. tery i t.p, 


Dzwonki i bebenki przynależne 
można ewent, usunąć. 


Na raty miesięczeć od 2 £. 


Cens 75 de 150 K. Wszelkie rodzaje automatów do 
Dostarcza się na raty miesięczne po 5 do 8 K. wrzucania drobnej monety. 
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Ilustrowane katalegi na żądanie gretis | 
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ostał napowrót do tego samego lokala prz niesiony. 


K sni mE F EPE. E, AE Zaz PA 
x Banku galic. dia aasdlu í przemysiu s 
y ai 
kz został przeniesiony do nowo urządzonego a 
j4 lokalu w parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) $, 
G gdzie również przeniesiono e 
a Oddział wekslowy. *% 
DA l ; S 
i Pierwotnie w psrterze znajdujący się © 
5 Oddział wkładkow; s 
Ś ział wkładkow y X 
VA NS 
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1, funtowa paczka 
K. 1, 1:20, 1-40, 1-60 
i wyżej. 
Tudo Geylon dosko- 
nała K. 1:30 i 1770. 
Okruchy hal 70, 80, 
K. 1— i 120. 

Wszystko waga Netto, 
funt cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20°/, mniejszej. 


Z magazynu Juliusza Grossego 
w Krakowie. l> 
Najwiekszy zbyt herbaty w kraju. Gdzie nie ma proszę pisać wprost, 


Ogłoszenie. 


Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty »MONOPOL:« 
z Rączką. 


We wtorek duia 31. marca 1908 o godzinie |-szej po południu 
odbędzie się w biurze Towarzystwa kredytowego dla handlu i prze- 
mysłu w Dębicy 

Trzynaste Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Gzłonków tegoż Towarzystwa na które Się wszystkich członków ma- 
jących wedle paragrafu 3%. statutu prawo głosowania. 


Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1902. 
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej co do udzielenie absolutoryum Dyrekcyi. 
. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku. 
. Wybór 3 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących. 
Dowolne wnioski członków. 


Rada nadzorcza Tewarzystwa kredytowego dła handlu i przemysłu w Dębicy, 
zarejestrowanego z nieograriczoną poręką 
Saul J. Kerner prezes. Saul Gen tirz sekretarz. 


Galicyjskie Towarzystwo Magazynoće dla producentów naftowych 
we Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręzą. 


VILI. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 
członków galicyjskiego Towarzystwa Magazynowego dla producentów 
naftowych we Lwowie odbędzie się dnia 28. marca .1903 o godzinie 
10-tej rano w lokalu Towarzyst*a we Lwowie przy ul Chorążczyzna 
l 17, (Dom naftowy) według następującego porządku dziennego: 

1. Zagajenie i skonstatowanie dopełnienia warunków prawomocności 
uchwał. 

2. Odczytanie protokołu z poprzedniego Ogólnego Zgromadzenia. 

3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1902. 

á. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek udzielenia absolutoryum 
5. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału zysku. 
6. Wybór Rady nadzorczej. 
7. Wybór komisyi rewizyjnej. 
. Samoistne wnioski. 
DZ I EE IEC Z 4 

Stanisław Mars. 


Dt w 


Erazm Fibich. 


Ogioszenie. 


Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką w Zawałowie zaprasza wszystkich 
członków towarzystwa na odbyć się mające dnia 5. kwietnia 1903 
(w niedzielę) o godzinie 6-tej po południu 

V. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
w kanselaryi towarzystwa w domu Sonnenscheina. 


Porządek dzienuy: 


1. Czynność i złożenie rachunków za rok 1902. 
2. Rozdzielenie między członkami towarzystwa nadzwyżkę dochodów za 
rok 1902. 


8. Wnioski i interpelacye członków. 


Obwieszczenie. 


Dnia 4. kwietnia 1903 o godzinie 4-tej po południu odbędzie 
się w sali obrad gminy miasta Dobromila 


25-ie Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa zaliczkowego w Dobromilu Stowarzyszenia zarejestro- 
wanego z nieogr. poręką na które P. T. członków się zaprasza. 
Porządek dzienny: 

. Odczytanie Protokołu z ostatniego posiedzenia. 
. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1902. 
. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie absolutoryum. 
' Wybór 1 członka Dyrekcyi. 
. Wybór 4 członków do Rady nadzorczej a to 3 członków na 3 lata 
a 1 członka na 2 lata. 

6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1903. 

4. Wnioski członków. 


Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego 
w Dobromilu, dnia 19. marca 1905. 
Alexy Jaremą sekretarz. Ka. Włodzimierz Łysiak prezes. 


CT > W ŁO = 


Sozu1 — Oh ród 
oa f. maja do paźdz. Kapiele Cudowa > im 


400 m. nad powierzchnią @oize, poczta 1 telegraf na miejszu, stacya kolejowa w Nachodzie i w Riiekers. 
Zródka arsenowo-żelaziste: skuteczne w chorobach naczyń krwionośnych, nerwowych, sercowych 
i kobiecyeh, Żródła litynowe: skuteczne dla cierpiących na reumatyzm, nerki « pecherz. Prócz tych 
kąpiele każdego rodzaju, jakoteż leeznietwo nowoczesne. Koacerty, Reuntony, teatr. Wysyłka 
wody przez cały rok, yk 

Prospekty bezpłatnie przez 


Dy ekcye z:kladu. 


Przedsiębiorstwo przewozu i transportu mebli 


JÓZEF J. LEINRAUF 


Lwów, Plac Smolki 3, 


Poleca 
sweje nowe sprowadzone wozy meblowe., 


ART PE TEET A 


po. ar T a z 


Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. ausir. 
kolei państwowych. 


Spedycye wszelkiego rodzaju. 


sprowadzoną drogą Wodę Selterską zastępuje w zupełności woda polecona 
przez Aówarzystwo lekarskie 


alisal11C ZBiR ©-GREM'S 


K, RZĄCA i CHMURSKI w Krakowie 


wyrobu fabręki pod firmą 
ulica ŚW. Gertrudy 1. 4. 
Główny skład we Lwowie w apiece J. Wewiórskiego 
ulica Halicka 


> 
w 


WARNA PRADA WODA RAR KRWRAK LINE 


| 
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ść bwieszczemie. 


W dniu 27. marca 1903 o godzinie 8-mej wieczór odbędzie się 
w lokalu Towarzystwa kredytowego w Podhajcach 


r zę 8 ESR. na” . 
VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
na które P. T. członków niniejszem się zaprasza. Jako legitymacya 
służy książeczka udzialowa. 
Porządek dziemy: 

1. Sprawozdanie z rachunku rocznego za rok 1902. 

2. Powzięcie uchwały pod wzgiędem zasilenia funduszu rezerwowego. 

3. Powzięcie uchwały względem zwrotu wpłaconych sum na koszta adni- 
nistracyjne. 


4. Powzięcie uchwały nad rozdzieleniem zysku. 
5. Wnioski członków. 


JD z Te ENEGE RE AA 


1. Rottęrberg. S. Eber. Bernhard Margulies. 


Tysiące leksrzy w kraju i zagranicą wypróbowali i polecają 
Lovacrin wede do wiesów 


w wyłysieniu, niedostatecznym poroście brody, słabym poroście włosów u pań, 
wypadaniu włosów i łupieżu. 


T'o ogłoszenie jest szcze- 
gólnie ważne dla każdego, 
pań i panów, którzy uży- 
wal. dotychezae bez sku ku 
ianych licznych środków 
na porost włosów. Wstrzy- 
muje się ccezywiście od 
waz lkiego zdaniac innych 
środkach, lecz to mogę sta- 
nowcezo zapewnić że LO- 
VAORIN jest najskute- 
ezniejszym. 

Wyrabia s'ẹ zawsze we- 
dle słynnego przepisu i 
przynosi mi codzień setki 
wnai, W kilka dni po 
pierwszemwcieraniu rozpo- 
czynają włosy róść, eo po- 
stępuje dalej iak, że Zja- 
wia się zdrowy i bvjwy 
porost silnie zakorzenio- 
uych naturalnych włosów. 
Prócz tego włosy, porosłe 
przez używanie LOVA- 
CRINU nie wypadają. 


_ Mógłbym wypełnić każdy stronę tego dziennika świadectwami, jakie otrzymałem w ciągu ostatnich 

sześciu mie ięcy. -o R 

„Lovaoria'* działa w możliwie najkrótszym czasie Lekki meszex małych, lecz bardzo silnie 
porosły h włosów naprzód się ukazuje poczem rozwija się włos z tą samą siłą jak ù młodego zdrowego 
człowieka. 

„Lovaorin'* używa się przez osoby wszystkich klas społecznych, obu płci i wieku. Wiele z bar- 
dzc Ztanych osobistości obeenyeh czasów używało go skutecznie. | 

Prz-szkadza wypadaniu włosów, usuwa łupież, przywraca pierwotną naturalną barwę przedweześnie. 
zasiwiałym włosom, usuwa swędzenie i wznieca porost brwi, rZę8, wąsów i brody, tudzież na łyse, głowie 

Cena wielkiej fisszki „Rovaorin* wystarczającej na kilka miesięcy 5 tor., 3 flaszek 12 kor., 
6 Aaszek 20 kor. Wysyłsa za zaliezką pocztową lub za gotówkę. 

Główny skład we Lwowie Jakób Rechen droguerya ul Halicka 16, Piotr Mikolasch i Spka drogue ya, 
Gabryel Stark, sklep towarów modnych, Józef Pinales apteka Rynek 29, J. Szrencel droguerya ul. Sykstuska 
27 — Apteka Ignacego Heschelesa w Gródku. 


M. Feith, Wiedeń VI, Mariahilferstrasse 45. 


rychło czarny pożysz i urzę 


CALKOWITA GOTÓWKA | 
NIE WYMAGANA! 


ULGI W SFLATACH 


| : 
WEDLE UMOWY 


BEZ PODWYŻSZENIA CEN! Ceny 


w koronach 


Z E E < p 
nagromadziły w licznych fabrykach i na rynkach ogromne zapasy towarów, przez 
co ceny tychże tak spadły, iż dzisiaj nadzwyczaj tanio można Już nabyć w dobrych 
gatunkach dywany, portyery, chodniki, kapy na stoły iłóżka, koce, kołdry, linoleum, 
ceraty i różne przedmioty dekoracyjne i luksusowe, jakoteż bieliznę męską i damską 
i inne potrzebne artykuły, a to tem łatwiejsze powinno dla Wielm. Pana być nahy- 
cie takich rzeczy, ile że Wielm. Pan może sobie spłatę wygodnie rozłożyć. i 

Nasza renomowana, a szezególnie w Galicyi zaszczytnie znana firma, mająca 
za zasadę dobre, towary sprzedawać bez konkurencyi po niskich cenach obrała sobie 
także system i hasło: „całkowita gotówka nie wymagana" i „ulgi w spłatach 
możliwie dogodne." ; 

W Baatein za tem dajemy nasze towary na kredyt wszystkim Prze- 
wielebnym P. T. duchownym, Wielm. P. T. Właścicielom dóbr i realności, 
Adwokatom, Notaryuszom, Lekarzom, Inżynierom, c. K. Sędziom i Urzędni- 
Modne portyery we wszystkich możliwych kolorach, para po $ 

kor. 2:40 i wyżej. g 


Efektowne firanki koronkowe w najmodniejszych wzorach, 
para po kor. 2:50 i wyżej. = 

Modne karnisze do powieszenia na nich portyer i firanek, 
po kor. 1:50 i wyżej. 


Praktyczne nakrycie na otomanę, w efektownych wzorach, p 
na obydwie strony do użycia, długości 280 etm,, zaś sze- 
rokości 180 ctm. po kor. 15 i wyżej. 


Modne prawdziwie chińskie skóry kuzie i angora, służące 
jako dywaniki przed łóżka, przed otomany lub przed 
biurka, po kor. 10 do 12 i wyżej. 


Praktyczne koce do podróży, imitacye skór tygrysich i innych 
zwierząt po kor. 12 i wyżej. 


Dywany ścienne nad łóżka, w wielu efektownych wzo- ZR 
rach, tak z wizerunkami zwierząt i figurami osób, 
jakoteż w wielu pięknych wzorach kwiatowych, per- 
skich i secesyjnych, 200 ctm. długości, zaś 140 
etm. szerokości, po kor. 10:50 i wyżej. 


SPAJACA RYPERPRODUK 


leszcze więcej, ale w przerażającym 
do tejże stosunku kędący 


słaby popyt w koronach | 


i dziecinną, jakoteż na bieliznę do pościeli metr po 
50, 60, 70 halerzy i wyżej. 


SPIE] 


HI 


s s :, 


P. T. kupujący, którzy na kredyt nie | 
refiektują, otrzymują przy natych- 
miastowem zapłaceniu gotówką, albo 
też przy niszczeniu kwoty za żaliczka 
następujący rabat: na kwotę penad 
60 K.3%, ponad 100 K. 4%. — Przy 
| interesach na kredyt lab na czas, 


rabat ten odpada. 


N-Ż || EE 2ADDE Ozi 
kom sądowym, Aptekarzom, Uszędnikom pocztowym i skarbowym, Profeso- 
rom i nauczycielom gimnazyalnym, stabilizowanym Nąuczycielom i Nauezy- 
cielkom ludowym, wogóle wszystkim P. T. Urzędnikom państwowym, Urzę- 
dnikom i Podurzędnikom kolejowym i Urzędnikom prywatnym, w dobrych 
stosunkach będącym, jakoteż innym Osobom prywatnym, które są w możno- 
ści zobowiązań swych dotrzymać, dalej członkom Korpusu c. k. Zandarmeryi 
i c. k. Straży skarbowej (jeżeli są stabilizowani) i wszystkim innym tutaj 
nienaprowadzonym stanom, kategoryom i klasom społeczeństwa, które nie 
chcą lub nie są w możności potrzebne im towary za gotówkę zakupywać 
i przyznajemy tymże ulgi w spłatach częściowych, które mogą stosownie do 
umowy być rozłożone na miesiące i kwartały, przyczem z naciskiem podno- 
simy, iż przy interesach na kredyt absolutnie cen towarów nie podwyższamy, 


Koce fianelletowe 150 ctm. szerokości, zaś 200 cim. długo- 
ści, w najnowszych pięknych wzorach, po kor. 4 i wyżej; 
te same z czystej wełny wielbłądziej, systemu prof. Jae- 

. _ &era, po koron 8 i wyżej. F 

Mocne chodniki do pokoi, na schody i na kurytarze w pię- 
knych wzorach, meter po 30, 40, 50 halerzy i wyżej. 

Kilka tysięcy resztek chodników, resztka zawierająca 5 do 
6 metrów kor. 2-, 250, do 8—; 7 do 8 metrów kor. 
2-40, 3-50, 46—, do 55—; 8' do 10 metrów kor. 3:—, 
*—, 5-— do 6:—. Mnóstwo resztek chodników w wy- 
robach brukselskich „Caramani* i kilimkowych od 5 do 
metr. kor. 7— do 9—; 7 do 8 metr. kor. 8:50, 10-— 
do 12:— ; Stj, do 10 metr. kor. 10:50, 12 do 14. 

Dywany do pokoi, Salonów, sypialń, jadalń i pokoi dziecin- 
nych, w najwspanialszych kolorach (do użycia także jako 
dywany kościelne i przed oltarze) 140 ctm. szerokie, 
200 ctm. długie po kor. 8'— ; te same 175 ctm. szerokie 
240 dlugie po kor. 1l'—; 200 ctm. szerokie 300 ctm. 
długie po kor. 14'--; te same 235 ctm. szerokie 315 ctm. 
długie po kor. 20:—. 


Dywaniki przed łóżka, po kor. 1:80 i wyżej. 
6 "WEN WG a 
Dery na konie w wielkim wyborze, po kor. 2:50 i wyżej. 


Stebnowane i watowane kołdry, przednie gatunki 'za 
nową i czystą watę ręczy się) we wszystkich możli- 
wych kolorach, po kor. 8 i wyżej. 


Ręczniki, bielizna na stół, garnitury do kawy i her- 


baty po bajecznie niskich cenach. 


Za nadesłaniem marki pocztowej za 10 hal wysełamy na żądanie nasz bogato 
ilustrowany cennik dywanów, portyer, firanek, chodników,” cerat, linoleum. narzutek 
na otomany, kap na stoły i łóżka koców do podróży i do sanek, der na konie, koł- 
der, gobelinów, makat i innych artykułów dekoracyjnych. jak również towarów lnia- 
nych i bawelnianych, bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej. szyfonów, płótna, bie- 
lizny stołowej i innych potrzebnych artykułów. 


. Ządając kredytu, niezbędnie koniecznem jest wpierw nas ustnie lub pisemnie: 
zawiadomić, na które towary się reflektuje, dalej w jaki sposób odnośna kwota ma 
być spłacona. À è 

Celem poczynienia potrzebnego zakupna, prosimy o łaskawe zaszezycenie nas 
osobistemi odwiedzinami, skoro jednak Wielm. Pan mieszka poza Lwowem, a przy- 


Jazd do nas nie będzie wygodnym, prosimy łaskawie do nas listownie się udać. 


Listy i zamówienia nalsży adregować: 


Dom towarowy „Au Louvre“ ws Lwawie, ulica Sykstuska 6. (Pasaż Hausmana). 


lend 


czernidło do bucików, n:jleps:e czernidło w świecie, daje 
uje skórę trwale Fabryka założona w r. 1832 


Skład fxbryczny Wiedeń I., Schuberstrasse 21. 
ME wszędzie do nabycia. "ZA 


W podróży należy mieć zawsze przy sobia 


A. Thierrego Balsam 


by na każdy wypadek mieć przy sobie środek poje- 
dyńczy mimo to jedn-k nadzwyczaj pewny, wewnę- 
trznie I na zewnątrz najlepsze usługi oddający. — „(Ef 


Prawdziwy tylko z zieloną marką ochronną Zakonnicy i kapslą zamyka- 
jącą i wyciściętą firmą: 
Jedynie prawdziwy. 
Poczta franco 12 małych lub 6 dużych flaszek 4 koron. 


Apteka pod Aniołem Stróżem A. Thkierrego w Pregrada przy 
Rohitsch-Sanerbrunn. 


zzeatiwanie 
Skład we Wiedniu, XVIII., Ladenburggasse 46. Prospekty 
darmo. Posyłka na próbę 12 sztuk za zaliezką 8 K. ovłatnie, 
mee 


A O 
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FOND | BRBÓ OR a RE DELTA ) 
O 15°% taniej niż gdzie indziej, dlatego że włosre wyrchy, poleca P. T, Pabliczuości 


BOLESŁAW HASZOGZYWSKZUI 
MAGAZYN WEBELI 


Lwów, ul. Teatralna 1. 1, 
| (firma stolarska istniejąca od roku 1842) 
obficie zaopatrzony w doborowe meble, kompletne urządzenia pokoi, meble tapicero vase sieta 
i żelazne. — Wszelkie zamówienia rzetelnie wykonuje. 


BMleszanki po 10, 16 i 30 hai. wszędzie do nabycia. 
Sag Każda próba zachęca do stałego używania! "M 
Wynalazca i jedyny fabrykant 


Fritz Schulz jun. Akcyjne Towarzystwo, Eger i Lipsk, 


1 s tę pu. je Z pewnością po użyciu 
Piernika Hussa. 


Nińrejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że otworzyłem 


przy ulicy ITrętej 1 5, 


(za hotelem George) 


PRACOWNIĘ: SUKIEN MĘSKICH. 


sspecymlmy sixkiaci Iis 


e Lwowie, ulica SylkzstusEa 1. 


12 


Będąc długoletnim kierownikiem znaczniejszych firm we Lwowie, tudzież ukończywszy kurs akademii wie- 
deńskiej kroju, mogę najwybredniejszym wymogom w zupełności zadość uczynić. Towary mam na składzie naj- 


świeższe z fabryk krajowych i zagranicznych. — Sumiennością i uczciwą pracą starać się będą zjednać zaufanie 


Rzadka 


Szan. P. T. odbiorców. Ubiory marynarkowe od 28 zł., Zarzutki od 24 zł. i wyżej. 


Z wysokim szacunkiem EDWARD BAUROWICZ. 


akazya! 
«» HUH: 


A 


ef - MA 


i Cerat 


sprzedaje chodniki caratowe w najlepszym gatunku po zniżonej cenie tylko w ponicdzisiki, wtorki i środy: szerokość 70 em. metr 75 ct., szerokość 90 em. 


metr 90 ct. i polecz następujące specjalność 


BE Otwarto 
w Pasażu Mikolascha 
od ulicy Itrętej 
Najnowszy francuski 


Chromo-potoskop 


Świat i życie w barwnych 
obrazach plastycznych. = 
Widoki natury == podróże — Stolice Świa- 
ta = Wyprawy naukowe = Wypadki histo- 
tyczne — Obrazy z postępu cywilizacy! = 
Sztuka i nauka == it. ità. 
== Zmiana obrazów co tygodnia = 

DO 22. marca 1903 


„Nad Bosforem". 
Wstęp 10 ct. 
Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


[r l-—-=otzwcttnycch 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


aniso dobrej marki używane kupię. Oferty 
Lwów, 


i 
Biuro dzienników St. Sokołowskiego, 
Pasaż Hausmana. 


Ç wieży miód deserowy kuracyja:, Wiass 

pasieka, 5 tlgr. 6 kor. 60 hal. franko Odhiorcy 
bardzo zadowoleni. Kerzemiewinz, am. GUNZ bram- 
ozany pi. 


NE" patoka czysty, twardy, ładny, desero- 
wy i kuracvin: 5 kilo wraz z uuszka ouła- 


m | aa w ay Mi z NUr Wu WU: 


Tłómaczenia 


x polskiego na niemieokie i z niemieckiego 
ma polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
1 wiernie akademik. Adres w biurze Plohna. 


pper długoletn: z wyrobionem szybkiem 
pismem, mogący wykazać sę chlubnemi świa 
dectwami z prowadzenia działów manipulacyj ych 
jakoto: Ekspedytu, Dziennika podawezego, Regi- 
stratury i Indeksu przy c.k. Starostwach i Sądach, 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod lit. A i B Tarnów 
poste-rest. 


| a) 
AWIW CORE DADZA 1 


100 —300 z! miesięcznie | 


zarabiać mogą osoby każdego stanu we wszyst: 
kich miejscowościach pownie i uczciwie, bez 
kapitału i bez ryzyka brzez sprzedawani» 
prawnie dozwolonych papisrów państwowych 
1 losów. — Oferty p'zyjwuje Ludwik Ostere 
reicher, VIII, Deutsubegasee 8, Budapeszt. 


_Maschlnenbau. Elektrotechnik. 


, p Städtisches bel 
Technikum Limbach cncznie 
Hochbau. b: AP 


Modernes Laboratorium, trrogramm frol. 


|fysiewkiz najlepszych 
herbat Y kl. zł. 4.30 i 1.60 
poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla we Lwowie. 
Pasaj Hangman. 


Lwowskie 


Photo-Plasticon 


(46 razy premiowane). 


Od 22. do 28. marca do widzenia 


Wspaniale widoki Tyrolu. 


Wstep 10 ct. 
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damskie i dziecinne, prześcieradła gumowe i t. p- 


Epilepsja. 
a L T NE ZIP ODPO DZIW 1. A MLD FA 
Kto cierpi padaczkę kurcze i t. p stany ner- 
wewe ni ch zażąda gratis dotyczącą broszorę 
ze Schwanen-Apstheke, Frankfurt a. M, 


nanman URZ 


LŚ, 2) ASY Bzz |=) Ef 


wszelkich zawodów we wszystkich krajach w celu 

nawiązania stosunków handlowych pod gwaraneyą 

porta dostarcza Intern-t. Adrvssen Bureau Josef 

Rosenzweig u. Söhne, Wiedeń I, Beckerstrasse 3, 

Telefon 16.881. Budapeszt V. Nadar uteza 13. — 
Prospekty darmo. 


Na Święta! 


M»sę migdałową i orzechową do przekładania ciast 

l tortów utartą jak masło maszyną parową na wal- 

oach granitowych (nie tłuczoną w kamiennym mo- 

ździerzu z pizskowcea jak gdzie indziej robią) je- 

dynie prawdziwą można dostać w fabryce ecekolady 
i cukrów 


A. TRETERA 


we Lwowie, ul. Kopernika 1. 3, 
obok Pasażu Mikolascha. 
Znakomita herbata ehińsko-rossyjska *;a funta 50 et. 
Czesolada do ciast po 70 et za funt. Bonbonierki 
i cukry deserowe funt 1 zł. 20 ct. w olbrzymim wy- 
borze, Zamówienia z prowiacyi wysyła się odwrotnie. 
b ETAN SES 1 ES EEEE a OA e 


<A aiaa mi 


Cierpiący na 


przepuklinę 


popełnieją 
zbrodnię 


przeciwko swemu zdrowia, jeś:i nie sprub jąj 
mego wynalazku. Bez operacyi. Dostalem złoty | 
medvl! Demonstrowałen przed p. profesorem 
Gussenhau: rem. Prospekta pod dyskreeyą gratis, g 
Carl Tisel, specyali.ta, Wiedeń Vi, Amer- Ø 

lingatragse 19. 


BIZLESAEARO L. IAA ALUA UD: 
z Richtera Apteki w Pradze, 

uznane powszechnie jako nejácskonaisge bóle £ 
uśmiarzćją ce nsolerenie, jaat w wszysibioh apte- ș 
kach po conie SO szel, Ke LO po 2 Kr.do nabycia. 3 
Przy kupnie tego wszedzie wubionego środka 4 

Ę domowego vależy przyjmować tylko oryginalne % 
: 


ł 
1 
yg 

Ę butelki w pudełkach z naszą marką ochronią 
z] pó” iwioz'zapteki Richtera, wtonczas można 
gw, | być pewnym, Że się otrzymało preparat 
zwać | prawdziwy, = 
PÑ 
Ea 
ZY 


e 


"+, Apteka 
Richtera pod „zlotym iwem“ 


Prat, w Pradze, I ulica Elżbiety 6. 
ŚLĘŻY ENS, 
m n E D 


!! Piękność !! 
Teras 
! Świeżość młodzieńcza! 
to ma Da twarzy 
krosty, liszuj +, zast ór- 
niki, czerwony nos chro 
powałą skórą lub też łysinę, 
łupież albo wypsdzją mu 
włosy niach:j peda swój 
adres firmie 
M. FEITA, Wiedeń Zi. 
Mariehilferstrasse 45, 

Darmo otrzyma każdy „Wskazówki 
|jak pielęgnować piękność" a także próbkę 
doskopałego kosmetyku za nadesłaniem 
30 bal. w markach na koszta przesylki 


CG OZ 


c3 


= a S 7 
Szprycowanie Matico 
pij 
PP. Grimaull i Ko, Aplekarzy w Paryżu l 
Przyrządzone wyłącznie z liściý 
peruwiańskiej rośliny Ma i 
szprycowanie to zasłużylo sobief 
w przeciągu lat kilku na PA 
chne wzięcie. Leczy w bardzo% 
krótkim czasie najuporczywsze | 
Na 
aptekach. | 


4 


t 
|. 


R | 
j 


== 
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Dostać można we Lwowie w aptekach pp.: Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Ruckćra, Sklepińskiego, Boisera, 
Ehrbara. — W Krakowie w aptekach pp.: Wiszniew- 
skiego, Redyka i Mikulego. 


ROWERY z fabryk Dürkopp % Co. i Cless- 
Plessing w Gracu, wszelkie przybory dla ko- 
larzy i warstat reperacyjny. RAKIETY, 
piłki i siatki do tennisa poleca najtaniej 


w. Łuszasiewicz 


Lwów, ul. Akademicka 26. 
Ceniki gratis. 


_ 0. k, Państwowa Nagroda za doskonałe wyrony. 
Pierwsza Morawska fabrykg 


ZEGARÓW WIEŻOWYCH 
Th. Moravus, Bri, Grosser Platz 6, 


wykonuje i dostarcza ze- 
gary wieżowe dla kościo- 
łów, zamków, ratuszów, 
szkół, fabryk w doskona- 
$ łem wykonaniu po tanich 

cenach. Cenniki i koszto- 
rysy bezpłatne. Najdalej 

idąca EWarancys. 


amema 


PE e nA A D NS AE rN 
Fattingera 


jasto dla psów 
z żyłe” mięsnych. 


Uznany za najdrowszy pokarm dla psów 
wszelkiej rasy. Bardzo smaczny, czysty, 
przytem wydatny i tani. 50 kilo 22 koron 
5 kilowa paczka pocztowa 3 koron. Prospekte 
b zpłalnie. Fattinger i Sp. Wiedeń IV., 
Wiedener Hauptstrasse Nr. 8. Otrzymać 
można we wielu sslepach. 
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Gwarancyąa za całość: 


52 własnych 


naien? 
p» 


i JĘLLINEK 


Wiedeń. Schatt: vering 27 


i. 


wozów joke peh 


ix tr A maj A SPE ; 
Budsypcszi, Arany Janos nicza RA. 


Lwów, jegiellnńska 22 


Tolefou 408, 


NORZE 


Wa Święta! 


ta. mszana Baa, 


5 kg. Brutto wykorowe świeże towary 
wysyła franco 


TOMASZ GÓROWICZ 


Budapeszt VI. 


Auanas w puszce. « « « .. 1 kb, 8— K. 
Cykata w cukrze . « « « . . 1 a RO S 
Cytryn a SOD 5 n 38.20 
Dakty!e francuskie 4'ją 12 — p 
Dattyle Calafat Nad. E 
Figi sułtańskie 5 = CORS 
Kawa grubo-ziarnista 5 n 20.50 n 
Kawa Guatomala . 5 +. T, 
Kuwa Santos I. 5  „ 1280 » 
Kalafiory sowow «e „aABO a TO 
Migdały wybiorane . . . . . 5 y= » 
Migdały zwykłe R czs ZO 15— » 
Marmolada morelowa 1, » 210 y 
Miód patoka A Al a 8c, 
Oliwa najeel. . . . : « 1 po ZAD 
Orze.hy włoskie bez łup . wl 25002 
Powidła wyborowe . . . 4'/, klo. 3:60—4—. 

Pomarańcze czerwone . 5 » 1401140 , 
Smalee Świeży I, - 4[klo. 960 E 
Słonina sulona . EE PoS 
Słonina wędzona . 40 G:RÓRS 

10 on U 


iż BEL EIC a a D AIG A 
Cynamon, Gwcździki, Kwiat i F 
Pieprz angielski i ezarny, 
umiarkowanych. 


gałki muszkatołowe, 
pruuelki it. p. w cenach 


Z poważaniom 
Tom. Górowicz. 


Dywany z linoleum, chodniki, przedściółki przed umywalnie, obrusy na stoły jadalne w każdej wielkości, fartuszki 


KOPERNICKI i SYN 


optycy 1 mechanicy; 
Lwów, plac Halicki, polecają 


po cenach najtańszych okulary, ewikiery, lornety, 
drewonki ele- 


ktryczne eze. 


barometry, ciepłomuerze, mikroskopy, 


Naprawy najta- 
niej i najrychiej 
Zamówienia 
z prowincyi za- 
tatwiamy punk- 
tualnie. 


Fabryka kapeluszy 
pod firmą 


Antoni Kafka 


(przedtem A. Kożeloużek) 


we Lwowie, ul. Malicka 4, 
(obok Katedry) 


poleca na obecny sezon kapelusze i cylindry wła- 

snego wyrobu w najmodniejszych fasonach i kolo- 

rach po najt.ńszych cenach, także kapelusze i cy- 

lindry P. C. Habiga, całkiem lekkie cylindry po 

9 zł., kapelusze w różnych kolorach po © zł., 

kapelusze „Looden” z fabryki A. Pichlera w Gracu, 
oras najtaniej kapelu-zy dla dzieci, 


Cenniki na żądanie gratis i franco, 


M. Rundbakin, Wiedeń, IX/1. 
Firma założona w r. 1815 doataroza 


M 
TT: po ceuach hurtownych pod seisłą 
AETA P~ gwaraucva: Zorneki maanu, y 


s "E w na «a 

pokrywą i przynależn. 70 koron, wielkie 

sRingschiff Titania* dla rzemiosła 92 kor. 
Z rzetelną ścio-letnig gwarancya. 

ù Rowery nowe 


\ Okazya! Nowe płaszcze 8 kor. 
| Węże5karon. Latarnie acety- 
Y/N linowe 4 koron, Pompy tele- 
=——  skopowe koron 1'60, uożua 
8 koron, dzwonki 1 kor. 
5600 Lornotek (podwójnej do podróży, 
na polowanie, do teatru i na pole, 
bardzo ostra, achtromatyczne objek- 
tywy i wielkie okulary. Najsławniej- ga 
sza Marka „Zeus“, 144 mm, duje jasne $ 
i wielkie pole widzenia, z eleg. etui 
skórzanym rzemykiem i kompasem, 
x masy likwidacyjnej oforuję zamiast fi 
40 koron tylko 12 koron Lornetki 
damskie 8 koron, 
Bogato ilustrowany cennik zegarków, biżuteryj, maszyn 
do szycia i rowerów darmo, S;ceyaJny katalog wszelkich 
przynależności i składowych czesci do rowerów | samo- 
chodów za nadesłanie (0) h:i, w znaczkach poczt. 
M. Rundbakin, Wiedeń, 1X, i, Berggasse 3. 


Korespondencva polska 


Miliony Pań 

używają „Feeolin*. Proszę zapytać lekarza ezy „Fee- 
olin“ nie jst najlepszym środkiem kosmetycznym 
na skórę, włosy i zęby Nieczysta płeć i ręce otrzy- 
mują po użyciu „Fesolinu* natychmiast arystokra- 
tyczną delikatność i formę. „„Feeolin* jest mydłem 
angielskiem złożonem z 42 gatunków najszlachetniej- 
szych ziół. Gwarantuję, że po użyciu „Feeolinu* 
zmarszczki, zaskórniki, plamy na twarzy, czerwoność 
nosa bez śladu zcisają „Feeolin* jesi jedynym śro- 
dkiem do zmywania i pislęgaowania głowy, wstrzy- 
muje wypadanie włosów i ochrania je od wielu cho- 
rób. „Fesolia“ jest najznakomitszym środkiem do 
czyszczenia zębów. Kto „Feeolin* stale używa utrzy- 
ma zawsze młodociany wygląd. Zobowiaznjemy się 
każdemu zwrócić pieniądze, kogo by „Feeolin* zu- 
pełnie nie zadowolił. Oena sztusi kor. 1—, 3 sztuki 
kor. 2750, 6 sztak kor 4—, 12 sztuk kor. 7*—. — 
Koszta przesyłki 1 sztuki 30 hal, następne 3 sztuki 
o 60 hal. więcej, zaliczka liczy się 60 hal. Wysyła 
skład główny M. Felth we Wiedniu, VII. Marlahilfer- 
strassa Nr. 38. 


Stary prawdziwy kuracyjny Koniak francuski sprowadzany od firmy Jasomir Prunier et Gomp. w Cognac, wielką butelke 
po6 K. mniejszą po 3 X. poleca firma Jan Muszynski Lwów Grodzickich 3, Wysyłki na prowincyę odwrotnie pocztą lub koleją. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego l. 12. Telefon Nr. 


527. 


(Zarządca Wł. J. Weber.) 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


